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iteres
Przoz cztery dni z rzedn odpowiadało „Sło­

wo Polskie* na te wszystkie zarzuty, które 
spotkały jego partyą z powodu ostatnich zajść 
w jej łonie. Długo i szeroko, a także i nudnie 
trochę, rozwodził się autor tych autoapologij o 
wszelakich cnotach wszechpolskich i tej okrop­
nej perfidyi, jaką okaznje cała reszta świata 
polskiego w Galicyi, która nie mieści się na 
Uście prenumeratorów „Słowa Polskiego11, w 
zwalczaniu wszechpolaltów i całej ich zbożnej 
niezmiernie a owocnej roboty publicznej.

Są w tych artykułach ustępy, w których au­
tora ich tak wielkie ogarnia rozczulenie nad 
własnemi cnotami i nad niewdzięcznością świa­
ta, że widzi się niemal te łzy szlachetnego bólu 
i oburzenia, które musiafy lać się strumieniem 
z przepracowanych nad ekskomunikami oczn, 
kiedy pisał, że wszechpolacy nigdy żadnych 
posad rządowęych dla siebie nie pragnęli, że 
znaczenie Koła polskiego na niebywałe, prawie 
nieprzeczuwane dotąd wyżyny wpływów wszech­
mocnych wynieśli, że sami na swe bujne głowy 
popiół jeno pokuty' i znikomości świata wysy­
pując, wszystkiego tylko dla kraju, dla narodu 
pragnęli, nie pytając nawer, czy aby deklara­
c ję  przystąpienia do icli stronnictwa podpi­
sał...

Lecz jakże wielką jesteś, o niewdzięczności 
ludzka! Tych zasług wszechpolskich nie tylko 
kraj ocenić nie chce, ani jak należy wynagro­
dzić, ale przeciwnie: mobilizuje jeszcze wszyst­
kie swoje siły, aby im w ich męczeństwie na­
łogowym przeszkadzać, aby ich od narzędzi tor­
tur i umęczeń w postaci mandatów poselskich 
i urzędów publicznych odsądzić i nie dać im 
dalej spełniać tej szczytnej misyi, jaką niewąt­
pliwie jest praca i cierpienie za wszystkich.

A przecież dla Wszechpokków nigdy żadna 
inna racya, nigdy żadńe inne kryteryum postę­
powania nie istniało, jak tylko dobro Itzeczy- 
pcspolitej, które zgoduie z duchem zmateryali- 
zowanego czasu dzisiejszego, • „interesem naro­
dowym" nazwali. Wprawdzie wszyscy ich wro­
gowie twierdzą, że nie umieją ' oni rozróżniać 
interesu narodowego od własnego. Ale to zuo- 
znowu jedna z perfidyj ich wrogów. Wszech­
polacy bowiem primo tak wielkie 'serca mają, 
że interes narodowy mieści się w nich całkiem 
tygodnie, secundo: sami nigdy niczego dla sie­
bie nie chcą, jasnem przeto jest, że żadnego 
własnego interesu mieć nie mogę,...

Jeżeli tedy pewnego pięknego dnia zrozumieli 
oni nagle, że „interes narodowy" wymaga od 
nich, taby obalili namiestnika Dobrzyńskiego, to 
uczynili to bynajmniej nie dlatego, że namiest­
nik zgłębiwszy bez wielkiego zresztą trudu ta­
jemnicę ich siły, zredukował ją znacznie, uni­
cestwiając kilka grubszych awansów wszech­
polskich, ale jedynie dlatego, że niepomiernie 
zaczął forytować Ukraińców. ?

Dla tych, któizy w postępowaniu namiestni­
ka wobec Kusinów niczego więce^ nie mogą się 
dopatrzeć, jak tylko to, co nakazuje rozumny pa- 
tryotyzm polski, twierdzenie powyższe wydać 

może parodoksem. A  jednak nie jest nim 
ono. Potrzeba bowiem znać naturę partyi wszech­
polskiej, aby zrozumieć, że ma ona istotnie słu­
szność. Oto wszechpolacy, jak wszyscy na po­
dobieństwo boże stworzeni ludzie, składają się 
z duszy i ciała. Puszą ich jest walka z Rusi­
nami, a ciałem —  posady. Siłę fizyczną tej pię­
knej partyi stanowili i stanowią zawsze uizęd- 
mcy, których znowu pod sztandar narodowo-de- 
mokratyczny wiedzie nietyiko rozlegający się 
pod mm frazes patryotyczny i demagogiczny, 
ale talćze i coś znacznie realniejszego —  mia­
nowicie pewna nadzieja poprawy bytu, skrom­
nego bodaj awansu, szczęśliwego uniknięcia

HELENA ROMER.
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—  Więc rezultat jest taki, że artysta zawsze 
przedstawia ostatecznie siebie w utworze? Cóż

vto to znów ma być — zaprotestowała energicz­
nie Rućka.

—  Myślisz, że nie? Oni tacy —  zaczęła śli­
czna czarno-włosa-oka i browa Ukrainka, prze­
zwana dla owego typu Ulaną — przecie każdy 
z nich —  ciągnęła, sypiąc brylantowe skry 
,z oczu w stronę Konica, gdyż się z nim kłóciła, 
na razie.

— Dobrze, właśnie to chciałam powiedzieć, 
tylkoście mnie zakrzyczeli, jak zawsze —  rze­
kła Arya swym słodkim spokojnym głosem.
. — Dajcie jej mówić, no, bo ona rozsądna — 
no, widzicie? Można to coś zrozumieć?

—  W y zawsze myślicie, że jak na kobiety 
z góry, to one już sza, oho!

— Ale któżby tak myślał...
Ogłuszający gwar rósł, powiększony tem, że 

Rućka wybuchła śmiechem i zanosiła się do łez, 
Ganiając się na kanapkę Aryi, której oficyal- 
na etykieta sercowego dramatu nie pozwalała 
na podobne igraszki, wionęła ku nim fałdami 
3wej opalowej sukni i rzekła, zwracając się do 
obecnych usprawiedliwiająco.

. . T - No, jakie one są dzieci? Wiecie, tak ro­
bicie, a potem Włast znów pójdzie do znajo-

skutków dyscyplin arki i t. p. ludzkie, nazbyt 
ludzkie względy. Ażeby tedy ducha swego w sile 
i rzeźkości utrzymać, potrzebują wszechpolacy 
dbać pilnie o zdrowie i należyte odżywienie 
ciała, ponieważ zaś ciało to żywi się głównie 
posadami i awansami, przeto potrzebują oni mieć 
zawsze do rozdania pewną ilość posad i awan­
sów mniejszych i większych w zapasie. Pięknie 
tę naczelną zasadę gospoaarki partyjnej wszech- 
polaków wyłożył niedawno w sześciu artykułach 
„Dziennika Polskiego* ktoś, kto zna ich z bliska, 
może nawet bardzo z bliska...

Zapasy tych posad i awansów starają się 
wszechpolacy na dwojakiej przygotowywać dro­
dze: we własnej kuchni, zakładając rozmaite 
banczki, towarzystwa i t. p., tudzież drogą per­
traktacji i układów z rządem, jako głównym 
u nas tego artykułu szafarzem i dostawcą.

Był czas stosunkowo niedawny, kiedy ta 
druga droga ścieliła się wszechpolakom ;jak po 
stole. Posad mieli do rozdania mnóstwo i jak 
każde przedsiębiorstwo, zdolne zadowolnić „naj­
wybredniejsze nawet wymagania", zaczęli przy­
ciągać do siebie tłumy reflektantów, którzy bez 
wszelkiego trudu za cenę bagatelnego podpisu 
na małej deklaracji partyjnej zyskiwali jeżeli 
nie awansik rzeczywisty, to w każdym razie 
uzasadnioną nadzieję na pożądaną poprawę bytu 
swego czy to przez awans, czy korzystne prze­
niesienie lub coś innego w tym rodzaju.

Fama o wszechmocy wszechpolaków rozeszła 
się szeroko. I o: o zaczęła do nich ciągnąć rze­
sza spragnionych i potrzebujących pomocy, tem 
bardziej, że potentaci ci byli z natury grzeczni 
i uprzejmi i dla każdego, oprócz realnej obie­
tnicy, mieli jeszcze i program piękny i jakieś 
dygnitarstwo partyjne w zanadrzu. Tak stało 
się, że wszechpolacy sami w swoją potęgę uwie­
rzyli. A  kiedy uwierzyli, zaczęli ciskać jajkami 
zbyt wysoko i zbyt bezwzględnie.

Wówczas zaś rząd krajowy, który jak każdy 
rząd, nie lubi obok siebie obcej potęgi, posta­
nowił wszechpolakom odciąć dowóz żywności 
i popodwiązywać im żyły. Pewnego pięknego 
dnia protokeye wszechpolskie przestały nagle 
skutkować. Niebawem zaś zaczęły —  jak to 

jsamo „Słowo Polskie" z wielkim bólem przy- 
iznaje —  odnosić wprost przeciwny skutek: za­
miast pomagać, szkodziły. A tu tymczasem traf 

' chciał, że właśnie najważniejsze posady zawa- 
| ko wały. Obsadzano właśnie stanowiska tak 
wpływowe i ważne jak wiceprezydentura dyrek­
c ji  skarbu, potężna prezydentura poczt i telegra 
fów, prezydentura sądu krajowego we Lwowie, 
wicedyrektura kolei w Krakowie i t. p. Na 
żadne z tych stanowisk uio zdołali wszechpo­
lscy przeforsować swoich ludzi. I to im zupeł­
nie wystarczyło, aby oskarżyć namiestnika o — 
nadmiar przyjaźni dla Rusinów... Wprawdzie 
bowiem żaden Rusin żadnej z tych posad nie 
objął, ale przecież jasnera jest, że jeżeli ich 
równocześnie nio otrzymali ci, którzy do walki 
z Rusinami najbardziej są sposobni, to było to 
pośrednie ale nie mniej szkodliwe forytowanie 
tych właśnie Rusinów...

Dlatego też, kiedy na ostatnim zjeździe swo­
im uchwalili wszechpolacy zwalczać namiestnika 
za jego ukraiuofilstwo, to mieli najzupełniejszą 
racyę, bo czyż nio jest to popieraniem Rusinów, 
jeżeli się na najważniejsze stanowiska w kraju 
nie puszcza wszechpolaków, to jest takich wła­
śnie Polaków, którzy do walki z Rusinami naj­
lepiej są przygotowani i jak gdyby stworzeni?

W  tej oto naturalnej kombinacyi interesu na­
rodowego z posadami dla wszechpolaków wzięły 
swój początek wszystkie wesołe i żałosne zaj­
ścia, które wstrząsnęły umysłami cywilizowane­
go świata w kończącym się właśnie _ jsezonie o- 
górkowym. „Słowo Polskie" z właściwą niektó­
rym przywódcom wszechpolaków skłonnością do 
szerokich a fałszywych uogólnień historyozo-

flcznych nazwało je w swoich czterech artyku­
łach „walką przeciw narodowej demokracyi", 
walką, w której wszystkie żywioły spiknęły się 
na to, aby ją poniżyć, pognębić i zgoła o za­
gładę przyprawić. - 

Czytelnicy widzą jednak, że było to tylko 
zwyczajne uogólnienie wszechpolskie. Nikt bo­
wiem z narodową deraokiacyą nie walczył. —  
Odebrano jej tylko to, czego nigdy nie miała — 
przywilej obsadzania najważniejszych posterun­
ków w kraju swoimi ludźmi. I  ta bagatela 
wprawiła ją w taką ałteracyę, że odrazu oczy­
ma swej chorobliwie podnieconej wyobraźni uj­
rzała się otoczoną samymi wrogami, którzy nie 
wiedząc co to litość, lub inno jakie ludzkie u- 
czucie, robią na gwałt nową formacyą w Kole 
polskiem. Widmo tej nowej formacji najbar­
dziej przeraziło wszechpolaków, dlatego też w 
umysłach ich rysuje się ona znacznie plasty­
czniej, niż w naszych. Dla nas sprawa tej no­
wej formacyi jest w zasadzie obojętną. Kiedy 
wieści o niej zaczęły się rozchodzić, wyraziliś­
my tylko przekonanie, że współdziałanie wszel­
kiej grupy, na gruncie demokratycznym stoją­
cej, z nami, jest zawsze możliwa i pożądane, 
czego dowodem była unia' nasza ze stronnic­
twem wszechpolskiem, która, jak wiadomo, nie 
wytrzymawszy nadmiaru „bezinteresowności" i 
lojalności wszechpolskiej,.. nagle, a bez sławy 
żywot swój zakończyła, na tem tylko, że do 
ajęcia regimentarskicj buławy pomogła prof. 
Głąbińskiemu, temu jedynemu wszechpolako- 
wi w dawnem Kole polskiem, który jako mąż 
zaufania nemiestnika Potockiego tak energicz­
nie współdziałał przy refoirnie wyborczej, jako 
żarliwy obrońca pluralności, iż dzisiaj Wszech­
polacy mają. niezaprzeczony tytuł do występo­
wania w roli —  twórców reformy wyborczej.

Za jeden z ważniejszych środków szybkiego 
uprzemysłowienia kraju uznaje prof. Bujak ko­
lonizację przemysłową, a zatem sprowadzeuie 
fabrykantów i majstrów obcych, zamiast fabry­
katów zagranicznych. Takie szczepienie obcych 
fabrykantów na zaniedbanym gruncie naszego 
przemysłu nie jest nowym pomysłom. Sam au­
tor przytacza zniemczoną Białę, której za nie­
bezpieczną dla polskości reszty kraju nie uwa­
ża. - Typowym przykładem wysp przemysłu za- 
sranicznego są Łpdź i okolica, huty i kopalnie 
Zagłębia, a wreszcie choćby i tereny węgłono- 
śne w pow. chrzanowskim, które już całkiem 
znajdują się w rękach kapitalistów Niemców i 
Francuzów.

Zbyteczuem byłoby na tem miejscu wyliczać 
szkody, jakie kraj przez tę obcą inwazyę po­
nosi. Autor zna doskonale stosunki krajowe i 
uprzedzając zarzuty, mówi o stronach ujemnych 
kolonizacji. Naszem zdaniem przecenia on je­
dnak wpływ jej dodatni. Kapitaliści obcy rza­
dziej stają się wzorami, które naśladują kra­
jowcy, aniżeli konkurentami, którzy przemysł 
krajowy zwalczają. Do ostrej walki między ka­
pitałem i pracą, która leży w samej naturze 
przemysłowego rozwoju, przybywa moment an­
tagonizmów narodowych, a silne materyalne o- 
sady przemysłowców obcych panują dosłownie 
nad ludnością polską, która musi u nich szukać 
pracy, nie biorąc w zamian udziału w kultu- 
ralnem życiu kraju.

Przytem sam autor podnosi z naciskiem zna­
czenie rynku wewnętrznego, oraz uprzemysło­
wienie rolnictwa, które powinno być punktem 
wyjścia dla przemysłu. Kolonizacja przemysłow­
ców obcych nie uwzględui niewątpliwie tych 
potrzeb i albo się nie powiedzie, albo zwróci

się do tych wyłącznie gałęzi przemysłu, które 
mają znaczenie eksportowe. To też więcej zna­
czenia przypisywalibyśmy sprowadzaniu do Ga- 
licyi kapitałów obcych. Najzasobniejszy w ka­
pitały kraj, Francya, która zasila banki całego 
świata, powinnaby zwrócić uwagę na Galicję. 
Autor podaje szczęśliwą myśl francuskiego pod­
ręcznika, poświęconego ekonomicznym warun­
kom Galicyi, któryby rozszedł się za pośredni­
ctwem jakiejś ruchliwej paryskiej firmy, zwra­
cając na nasz kraj uwagę francuskich kapita­
listów.

W  rozdziale, poświęconym przemysłowej ak- 
cyi kraju, główny nacisk położono na sprawę 
ulg podatkowych. Dzięki szeregowi ustaw, a 
szczególniej idącej najdalej ustawie podatkowej 
z 1906 roku, dodatki autonomiczne do poda­
tków zarobkowyeb są w Galicyi niższe niż w 
Czechach, na Morawach i Śląsku anstryaekim, 
to też wiele przedsiębiorstw przemysłowych 
przenosi się ze Śląska do Galicyi. Na drodze 
normalnej, bez specyalnych przywilejów dla ob­
cych przybyszów, dokonywa się kolonizacja 
przemysłowa, nie tworząc przytem zwartych 
osad obcoplemienny^h, jak w Białej, w Łodzi, 
Pabianicach i t. p. ;

Rozpatrując ustawodawstwo i stanowisko pań­
stwa wobec wielkiego przemysłu w Galicyi, 
autor zwraca uwagę na wysokie i uciążliwe o- 
podatkowanie przedsiębiorstw akcyjnych (przeć. 
15 proc. czystego dochodu z fabryk), wobec 
czego wygodniejszą formą okazują się spółki 
z ograniczoną poręką, t. i. asocyacye osób, a nie 
kapitałów. Sytuacyę na rok 1910 uważa za ko­
rzystną, gdyż spodziewać się można wydatniej­
szego niż dotychczas poparciu przemysłu wiel­
kiego w Galicyi. Domaganie się konkretnych 
reform i zwiększenia subwencji nznaje p. B. za 
obowiązek Koła polskiego w Wiedniu. Tu na­
leży wydatne zwiększenie liczby polskich urzę­
dników na wszystkich stopniach hierarchii w 
ministerstwach i urzędach centralnych, walka 
z kartelami, baczność nń zwiększenie udziału 
kraju w budżecie państwowym, zwiększenie 
iiczby i dobre udotowanie szkół fachowych itp.

Już te kilka dat wyjętych z książki prof. 
Bujaka świadczą, że jest ona sama czynem, któ­
ry powinien silnie oddziałać na rozwój galicyj­
skiego przemysłu. Jakkolwiek bowiem interes 
prywatny jest i będzie zawsze najważniejszym 
motorem w życin ekonomicznem; to przecież obok 
niego stać musi uznanie potrzeby rozwoju w pe­
wnym kierunku. Świadomość potrzeb i dróg do 
ich zaspokojenia, to pierwszy krok na drodze 
postępu. Uświadomienie to zaś tem głębiej wni 
knąć powinno w przekonanie ogółu społeczeń 
stwa i władz krajowych, żo autor w obu to­
mach swojego dzieła wychodzi z założenia, iż 
„dzisiaj walka o byt nasz narodowy toczy się 
przedewszystkiem na polu ekonomicznem" o ile 
na ziemiach Rzeczypospolitej zdołamy „wytwo­
rzyć na nowo samodzielną, zdolną do życia or­
ganizację gospodarczą".

Tomy dalsze, omawiające poszczególne gałę 
zie przemysłu, oraz stosunki robotnicze, zapo­
wiada autor po r.|1910, który przyniesie nam no­
wy spis ludności.

Dr Z. DasryńsJca-Golinslca.

Hfe?nfiHzianKi MksfśiR-e.
(Zgoda bułgarsko-turecka. — Toasty w Cetynii. — Wy- 

boiy w Grecji).
Od dlnższego jnż szeregu lat stosunki mię­

dzy Turcyą a Bułgaryą częstym ulegały zmia­
nom. Nie było roku, w którymby po obu stro­
nach nawzajem nie grożono sobie wojną, aby 
krótko potem znów podać sobie rękę do zgody 
i wymieniać komplementy i serdeczności. Przy-

mych i powie, że go tak dziewczynki śćwier- 
kały, że się na nogach nio trzyma*.

Obie panienki zerwały się i natarły na Wła- 
stowskiego tak, że o ile mógł przemówić, oznaj­
mił, iż za jedyny  sposób obrony uważa schro­
nienie się pod fortepian i jeżeli faktycznie nie 
mają litości nad jego nowym, niezapłaconym 

arniturem, gotow jest to zrobić momentalnie.
Tu nastąpiło oglądanie garnituru, polegające 

na obracaniu Własta na własnej pięcie, konsta­
towanie, że jest portretem Chamberlaina i wy­
myślanie mu za niepłacenie biednemu krawco­
wi, poczem zaraz bezpośrednio objawiło się 
wśród wołań współczucie nad stanem wiecznie 
pustej kasy Włastowskiego.

—  Tymona tu dziś nie będzie? spytał ktoś.
—  Owszem, nawet wiecie, obiecał, że p. Kar- 

lińskiego przyprowadzi —  oznajmiła Rućka.
—  Ach, ten ponury Litwin?
—  Ależ, cóż znowu! damska obserwacya! 

toż to jest kokosowy pan i nie z byle jakiego 
świata bywalec, jeno tak, gest pański... lubię — 
dodał Włast dydaktycznie. . <

  W y nie wiecie, to jest bardzo dobry, zu­
pełnie brylantowy człowiek —  tłumaczyła Arja 
z mgłą słodkiego wzuszenia w anielskich oczę­
tach, on jest bardzo nieszczęśliwy, sam, żonę
stracił, którą ubóstwiał...

—  Ależ dawno, już kilkanaście lat temu.
—  Więc cóż to znaczy? Ale także ma kło­

poty z synem, i pan Tymon mówił, że on me 
jest szczęśliwy, choć nie wiem, jak to taki we­
soły człowiek mógł spostrzedz... Od jutra jak 
Hamlet będzie nosił opadające pończochy, by 
panią o tragedyi swego serca naocznie prze­
konać... *

—  Otóż i on nadchodzi, rzekł Włastowski, 
gdyż doleciał zebranych miły krzyk Tymonka, 
wojującego w przedpokoju ze służącą. Wciągnął 
opierającą się, demonstracyjnie „wstydliwą* 
Małgorzatkę i zaczął obecnym wykładać z wiel­
kim machaniem i skubaniem dziewczyny za rę­
kawy, różne szczegóły jej przepysznego stroju 
krakowskiego.  ̂ -

Gorset Małgorzatki ćmił oczy srebrem i zlo­
tem, a Demonek wpadłszy w trans zachwytu 
nad bogactwem motywów ludowych, ochłonął 
dopiero gdy Karliński, wszedłszy i przywitaw­
szy się z paniami, zajął wszystkich swą obec­
nością, rażąco obcą w tem gronie.

Jego spokojna grzeczność robiła wrażenie 
sztywności w porównaniu ze swobodą i poufa- 
łem koleżeństwem obecnych, a dla tych ostatnich 
niejasna świadomość, że teraz nie wypada „do­
kazywać", stała się na razie krępującą.

Panienki szczególnie celebrowały koło Karliń- 
skiego z nadzwyczaj komiczną powagą i wpra­
wą w obcowaniu z „wielkimi ludźmi". Śliczne 
ich kwietne bnzie sztywniały i przybierały wy­
raz skupionej powagi, gotowej do wybuchnięcia 
zachwytem przy najlżejszej sposobności. Widać 
było, że z dziecinną rozkoszą chłonęły w siebie 
świadomość obecności t a k i e g o  człowieka.

Wprawdzie zaraz na wstępie wpadły na nie­
go bez żadnego respektu, wołając:

— Ma pan syna, czy pan ma ? Na prawdę. 
Dużego, nie? Takiego już ogromnego syna, to 
pan chyba niema!

A  gdy Karliński zaręczył, że istotuie ma ta­
kiego syna, któraś zawołała:

— Nie, no taki duży, to już nie syn! — Poczem 
przy nieskończonych wybuchach śmiechu ledwie

się zdołała wytłumaczyć, że sjrn pomieszał się 
jej z pojęciem dziecka, a że żadnego głupstwa 
nie miała zamiaru powiedzieć.

Rućka rozpytywała Karlińskiego o Litwę, jak 
dziecko o żelaznego wilka, ściemniały jej zielo- 
nawe oczy i stały się prawie koloru sukni, ory­
ginalnego kostiumu empire z ciemno - zielonego 
kaszmirowego szala, którego tkane, tureckie pal­
my wyrastały od stóp, obutych w płaskie ci­
żemki, co dopełniało malowniczości stroju. Ja- 
mont odzywał się od niechcenia, że zrobiłby jej 
portret tak ubranej, gdyby go o to bardzo czu­
le poprosiła, ale Rućka potrząsała głową, aż 
tańczyły j e j . miedziane loki i powtarzała: „ja 
nie wiem, ja nie wiem, czy wolno".

Zborscy układali na niedzielę wycieczkę do 
Czerny, czy w inne okolice Krakowa i nama­
wiali na nią obecnych. "*

Włastowski podniósł lament nad złym stanem 
komunikacyi i zadeklarował, że jego własne no­
gi nie poniosą go tak daleko.

—  K iedy taki arystokrata, to niech sobie naj­
mie lektykę...

—  A lbo konia po prostu... *
 Przecie nie utrzyma się na siodle...
— Literacka jazda...
— Ale... jeździłem przecież...
—  Gdzie? Na koniku zwierzynieckim?...
—  No, nie wiecie, że na pegazie!
—  A z a ś  b o ż e k  A p o l l o  za  u s ł u g i

[ k r w a w e  
D a ł  mu w n a g r o d ę  s z k a p s k o  pe-  

[ g a z a  w l o g a w e .
—  To jest nadzwyczajny objaw kultury spo­

łecznej, drwić z literatury ojczystej *

czyn do wzajemnych rekryminacyj nigdy nie 
brakowało. Zaiedwie Turcja pogodziła się z fak­
tem przyłączenia się Rumeiii wschodniej do 
Bułgaryi, zaraz nowe powstały zataigi o Mace 
donią. Po rewolucji mlodoiureckiej nastąpiło 
uroczyste rozwiązanie band bułgarskich w tej 
prowincyi_ oraz bratanie się oficerów obustron­
nych armij. Nowe nieporozumienia i scysye wy­
wołało potem znów ogłoszeuie się Bułgaryi nie- 
zawisłem Królestwem i wówczas po jednej i 
drugiej strouie najgroźniej potrząsano mieczem 
Lecz i tea zatarg ostatecznie załatwiono pjko- 
jowo, ażeby po krótkim czasie w nowe popaść 
waśnie. W  najnowszym tym zatarga znów roz­
chodziło się o sprawy macedońskie. Nacjonali­
styczny kierunek rządów młodotureckich rychło 
stanął w poprzek narodowym asiuracyom Buł­
garów macedońskich, a większe jeszcze rozgo­
ryczenie wywołało przeprowadzane obecnie prz 'z 
rząd turecki bardzo bezwzględnie zupełne ro. 
brojenie bułgarskiej ludności Macedonii. Do te­
go przyłączyła się jeszcze sprawa przebywają­
cych w Bułgaryi zbiegów macedońskich, którzy 
dużo kłopotu sprawiali rządowi bułgarskiemu, 
a z których wielu szczerze pragnęło wrócić do 
swej ojczystej dzielnicy, lecz bało się zemsty 
Turków. Jeszcze też przed tygodniem depesze 
tak z Konstantynopola, jak i z Sofii brzmiały 
bardzo poważnie i nasuwały obawę zbrojnego 
starcia między Turcyą a Bułgaryą. Tymczasem 
groźne te chmury znów się rozeszły i ustąpiły 
miejsca pogodniejszej atmosferze.

Według depesz, jakie nadeszły onegdaj z So­
fii i ten ostatni zatarg jnż doczekał się poko­
jowego załatwienia, a ponieważ przy tej sposo­
bności uregulowano także kwestyę owych zbie­
gów i to w ten sposób, że rząd turecki pozwolił 
im wrócić, lecz bez broni, usunięty został we­
dług sofijskich zapewnień ostatni kamień nie­
zgody, a _tem samem rozproszyła się i obawa 
wojny.

Wprawdzie równocześnie niemal z temi do­
niesieniami nadeszły wieści, że w pobliżu Iszty- 
bu przyszło do krwawego starcia między woj­
skiem tureckiem, a Bułgarami, i |że w Skopiii 
odkryto wielki bułgarsid spisek przeciwko Tur- 
cyi, lecz wieści to jeszcze nie sprawdzone, gdy 
tymczasem zapewnienia pokojowe posiadają już 
charakter urzędowy.
. Zdaje się też, że niebezpieczeństwo starcia 

naprawdę tam usunięte znów -  zostało, „car" 
Ferdynand spokojnie bowiem mógł opuścić swo­
je państwo, aby w towarzystwie swego syna, 
następcy tronu, zawieść swoje i narodu bułgar­
skiego życzenia jubilatowi na niezadługo już 
królewskim tronie Czarnogóry, księciu Nikicie 
Przyjęcie, jakiego tam doznał, było wprost owa­
cyjne, a toasty, jakie obaj władcy wygłosili w 
niedzielę podczas uczty galowej, odznaczały się 
nietyiko niezwykłą długością, nieodpowiadającą 
wcale skromnym rozmiarom obn państw, lecz 
nadto wprost rozczulającą serdecznością. Obaj 
koronowani mówcy przypominali sobie, jak to 
przed wielu, wielu laty, gdy Ferdynand nie 
marzył naw8t jeszcze o koronie carów bułgar­
skich, poznali się na dworze cara Aleksandra III 
i odrazu wówczas przylgnęli do siebie. Większą 
atoli polityczną wagę od tych wynurzeń i 
wspomnień posiada fakt, żo nowy „król* Czar­
nogóry przemawiał w imieniu c a ł e g o  n a r o ­
du s e r b s k i e g o ,  jak gdyby już się czuł wład­
cą także... w Belgradzie. To też toasty te za­
pewne nie bardzo wdzięczne echo wywołały w 
konaku królewskim króla Piotra i nieszczegól­
nym animuszem napełniły serce jego syna, księ­
cia Aleksandra, spieszącego również z życzenia 
mi do Cetynii. Ujrzy on tam na własne oczy 
ogromną różnicę między dynastycznem znacze­
niem Niegoszów Petroviczów, a Karadżordzie- 
wiczów, zastanie bowiem nietyiko jeszcze króla 

[Ferdynanda, lecz także jednego z wielkich ksią-

r- - «
—  Jak to, przecież cytuję klasyków?
—  Bodaj was... struto majonezem... nie mo* 

żna... *
— Temu się wczorajsza kolący a przypomina 

rozkosznie... może syfon., cytrynka?
— Ale wypraszam sobie podobnie tłusto 

żarty.
— Tłuste żarty chudego Własta, czyli Tymor 

obrażający się... tytuł...
—  Nie, no proszę, ja bardzo panów proszę, 

nie dokuczać panu Tymonkowi, bo na prawdę 
to on jest dobry, tylko tak czasami...

— Gruntowna i wyczerpująca psychologicz 
nie ocena tego charakteru; pani, jestem posłu­
szny. nie tknę palcem pani admiratora, chociaż 
szpada moich przodków...

—  Acb, jaka to u was gęba, Włastowski, a 
w sobotę u hrabiny toście palnęli na cały fro­
terowany salon, żeście synem sewca; cóż teraz 
prawda ?

— Nie? Pański ojciec był szewcem? No, a 
dlaczego pan ma typ arystokratyczny ? Prawda 
pani Efo, że pan Włast ma typ arystokraty-

—  I jest rasowy, Rućko!
Jak to panie tę fizyołogię studyują, to

wprost imponujące...
—  No, spodziewam się, przeczytałyśmy nieda­

wno „Miłość w przyrodzie" BOlschego i to jest 
boskie! Modliłyśmy się do tej książki, a Arya 
aż płakała raz... (C. d. n.)
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źąt rosyjskich, włoską parę królewską i innych 
monarszych gości i posłów —  podczas gdy w 
Belgradzie nic nie przeiywa pustki, troski i nę­
dzy —  a krwawe widmo ostatniego z Obreno- 
wiczów, zawsze .jeszcze odstrasza wszystkie ko­
ronowane głowy.

Nie mała troska panuje dziś zapewne także 
na dworze innego, bardzo jnż na swoim tronie 
chwiejącego się władcy bałkańskiego — miano­
wicie króla Heienów Geoigiosa. Odbywające się 
obecnie w całej Grecy i wybory do nadzwyczaj­
nej Izby, mającej przeprowadzić rewizyę gre­
ckiej konstytucyi, zgotowały już nie tylko jemu. 
ale całej Europie nie małą niespodziankę. Zna­
czną większość mandatów zdobyła tam nowa, 
grecka partya niezależna obywatelska, która 
wbrew przestrogom mocarstw i groźbom Turcyi, 
ofiarowała kilkanaście mandatów wybitnym po­
litykom Krety, jak Venizelosowi, Michelidakisowi 
r innynn A ci tretećscy kandydaci, zwłaszcza 
■zaś Yenizelos, wybrani zostali taką większością 
głosów, że ten rezultat wyborów równa się nie­
mal plebiscytowi na rzecz przyłączenia Krety 
do Grecji. Jest to wcale niedwuznaczna odpo­
wiedź narodu greckiego, na notę mocarstw o* 
piekuóczych, która Kreteńczykom stanowczo za­
broniła wyboru deputowanych do greckiej 
Izby rewizyjnej. Zakazu tego nie naruszono, 
Kreteńczycy w wyborach udziału nie wzięli; za 
to wszyscy ich wybitni przywódcy wybrani zo­
stali w Grecyi. Prowokację tę łagodzi wpra­
wdzie ta okoliczność, że wszyscy prawie wy­
brani tam Kreteńczycy posiadają także obywa- 
celstwo greckie. Michelidakis i inni oświadczyli 
nadto przed wyborami, że nie chcąc narazić 
Grecyę na wojnę z Turcją, ofiarowanych im 
mandatów nie przyjmą —  obecnie atoli zacho­
dzi pytanie, czy zapewnienia tego dotrzymają.

Co do " Y e n i z e l o s a ,  przebywającego obec­
nie w Szwajcaryi —  to on, jak się zdaje, na 
taką rezygnacyę się nie zdobędzie, tembardziej, 
ponieważ już uważany jest w całej Grecyi za 
męża przyszłości Nie tylko członkowie zwycię­
skiej partyi niezawisłej, lecz i pobici przez nią 
przywódcy partyjni Ehallis i Theotokis propo­
nują, aby Y7enizelosa powołać na prezydenta 
gabinetu i w jego ręce złożyć dalsze losy' Gre­
cyi. Jeżeli on godność tę i misyę przyjmie, zmu­
szony będzie złożyć urząd prezydenta rządu na 
Krecie. I wszystko przemawia za tern, że uczy­
ni on to rzeczywiście i że król Jerzy zmuszony 
będzie jego powołać do utworzenia gabinetu — 
wbrew poprzednim swoim zapewnieniom, że wo- 
góle Kreteńezyków do nowej Izby greckiej nie 
dopuści. ^

Jakie stanowisko wobec tej niespodzianki 
greckiej zajmie ostatecznie Turcya, czy uważać 
to będzie naprawdę, jak przedtem groziła, za 
„casus belli", do tej ch wili nie wiadomo. Nasu­
wa się jednakże obawa, że w razie, jeżeli Ve- 
nizelos naprawdę stanie na czele rządu greckie­
go, kwestya kreteńska w nowe ostre wejdzie 
stadyum.

fi orea.
Aneksya Korei przez Japonię dla nikogo nie 

była niespodzianką, jako tak zwana kwestya 
czasu. Rząd japoński uznał za stosowne zabrać 
obecnie Koreę jako faktyczną własność swoją, 
a czy ta najnowsza prowincja będzie się nazy­
wać „kolonią koronną" czy inaczej, to wcale 
nie zmieni stanu rzeczy. ’ - -

Jeszcze przed kilkunastu laty poiwysep koreań­
ski, leżący pomiędzy Chinami a Japonią, nale­
żał do najmniej znanych i najbardziej tajemni­
czych krajów. Dopiero tocząca się w r. 1894 
wojna japońsko-chińska zwróciia uwagę świata 
na Koreę. Wkrótce po ukończeniu wojny inży­
nierowie apońscy wybudowali na Korei pierw­
szą kolej żelazną, wiodącą ze stolicy Soeul do 
do miasta portowego Chemulpo, i w ten sposób 
utorowali drogę kulturze europejskiej. A  jednak 
przed wiekami Koreańczycy byli w niejednem 
kierunku nauczycielami Chińczyków i Japończy­
ków. Później kraina ta została zupełnie za­
niedbana i zajmowali się nią tylko jej najbliżsi 
sąsiedzi, Rosyanie i Japończycy, jako przyszłą 
zdobyczą. —

Korea na przestizeni około 218.000 kilome­
trów kwadratowych posiada zaledwie 9 milio­
nów mieszkańców i skutkiem tak małego za- 
hidnienia była jakby stworzona do aneksy! przez 
Japonię, łaknącą ziemi. Korea ma glebę bardzo 
urodzajną, ryż, tytoń, bawełnę, len i morwy do 
hodowli jedwabników. Skarby mineralne są do­
syć znaczne, kraj bowiem posiada żelazo, miedź, 
ołów, srebro, a nawet złoto. Wprawdzie wydo- 
oywanie złota odbywa się w sposób wielce pry­
mitywny, mimo to jednakże wartość wydoby­
tego proszku złota wynosi rocznie około 5 mi­
lionów koron. Ale najważniejszą może okolicz­
nością jest to, że kto włada Koieą, włada przez 
to tak zwaną drogą koreańską, która z morza 
Chiżskiego i morza Żółtego wiedzie do morza 
Japońskiego. Podobnie jak Anglicy, upatrywali 
i Japończycy poważne niebezpieczeństwo w ro­
snących wpływach Rosyi na terenie koreań­
skim, co wreszcie doprowadziło do aneksyi tego 
kraju przez Japonię.

Jak wspomnieliśmy, Korea przez całe stule­
cia była zamknięta dla cudzoziemców. -Surowe 
kary, nawet śmierć, groziły każdemu obcemu, 
któryby się odważył wstąpić na ziemię koreań­
ską. Ludem rządzili-samowładnie mandaryni, 
którzy z wszystkich wyciskali pieniądze nawet 
okrucieństwami. Podróżnik Hesse-Warteg, który 
w r. 1894 zwiedził Koreę, opisuje dosadnie te 
wymuszenia. Kto nie chciał złożyć opłaty dy­
gnitarzom, był torturowany, musiał nosić na szyi 
ciężki krąg z desek, wędrował do cuchnącego 
więzienia, gdzie zwykie umierał. ,

Pewien generał, który niesłyckanemi rabun­
kami wywołał lozruchy, musiał zwrócić zrabo­
wane pieniądze i przedmioty, które jednakże 
nie powróciły do prawowitych właścicieli, lecz 
zostały rozdrapane przez mandarynów'. Genera­
łowi na mocy wyroku miano zgruchotać nogi. 
Sędziowie i policyanci zaprowadzili skazańca na 
miejsce egzekucyi. Tam związano mu ręce i 
obnażonego rozciągnięto na ławie. Kaci chwy­
cili za maczugi drewniane i gruchotali skazań­
cowi nogi potężnemi uderzeniami. Skazaniec z 
bólu wydawał nieludzkie jęki. -

Ale stała się rzecz niezwykła. Generał po 
egzekucyi wstał i udał się do więzienia na wła- 

n°gach. Ponieważ sędziowie nie chcieli 
się flac przekupić, więc krewni generała prze-

!• którzy tylko pozornie uderzali w
uoBi ska ańca, lewą ręką chwytając spadające,

I fO W O Ó Ć ! !  -
w totkach do papierosów pod nazwą

ciosy. Teraz karę tę zniesiono. Noszenie dre­
wnianego kręga na szyi, który nie pozwalał 
ani jeść, ani spać, również znieśli Japończycy.

Pałac cesarski w SOulu zbudowany jest w stylu 
chińskim. Na kończących się ostro dachach 
wiszą całe szeregi dzwonków, które wydają 
dźwięki, poruszając się z podmuchem wiatru. 
Naokoło znajdują się domki letnia i marmurowe 
mosty. Przyjęcia odbywały się dawniej o g. 3 
po północy. Cesarz stał za stołem, bogato inkru­
stowanym, nad którym wisiał przedziwnie tka­
ny parasol ze smokiem, otoczony gwardyą. Dy­
gnitarze mieli na sobie często 10 ubrań, jedno 
na drugiem, które przy uczcie dworskiej powoli 
zdejmowali. Gdy ukończyły się tańce na­
dwornych tancerek, panie, biorące udział w 
uczcie, siadały dygnitarzom na kolana i palcami 
rozczesywały i plątały im brody, co miało być 
dowodem czci. Cesarz miał ubranie z przeźro­
czystego jedwabiu, był przepasany złoconym 
pasem, za którym tkwiła fajka, zaś u boku 
miał pałasz i torbę z tytoniem. Na głowie miał 
kapelusz z włosienia końskiego. Podobno w 
Korei istnieje 4000 form kapelusza, każdy jest 
atoli zrobiony z włosienia końskiego.

Po zamordowaniu energicznej i w dziedzinie 
polityki bardzo czynnej cesarzowej, zamianował 
cesarz w dniu 40 rocznicy swojego wstąpienia 
na tron cesarzową damę dworu imieniem Om. 
Opowiadano naówczas, że to ma być Amery­
kanka, nazwiskiem Emilia Brown, córka misjo­
narza. Tymczasem nowa cesarzowa była córką 
dygnitarza dworskiego Oma. Odznaczała się ol­
brzymią tuszą, była ospowata i zezowata. Je­
dnym z pierwszych jej czynów było torturowa­
nie, a następnie uduszenie ministra Kimineng- 
czima, który cesarzowi podarował dwie piękne 
dziewczyny.

Dygnitarze zdzierali lud, gdyż płace ich były 
śmiesznie małe. Minister spraw zagranicznych, 
najlepiej płatny, otrzymywał ^miesięcznie worek 
ryżu, dwa worki bobu, papier kancelaryjny i 9 
franków miedzią. Inni dygnitarze mieli jeszcze 
mniejsze-płace, a wszyscy niesłychanemi zdzier- 
stwami dochodzili do majątku.

Japończycy zaprowadzili w Korei porządek 
i już dzisiaj widać tam skutki ich wzorowego 
gospodarstwa. Jak donoszą dzienniki japońskie, 
zostanie wkrótce zaprowaćfeona w Korei japoń­
ska taryfa cłowa. Związek interesentów angiel­
skich na Dalekim Wschodzie pod nazwą „Chi- 
na Association“ zwrócił się do rządu angiel­
skiego z prośbą, ażeby wobec tego wystąpił 
w obronie handlowych interesów Anglii w Ko­
rei. Zresztą, jak donosi telegram, umieszczony 
w porannem wydaniu „N. Reformy", także in­
ne mocarstwa, jak Stany Zjednoczone, Francya 
i Belgia, mają poczynić kroki w obronie swo­
ich dotychczasowych .przywilejów handlowych 
w Korei. Oczywiście Japonia będzie musiała 
uwzględnić pewne międzynarodowe konwencye, 
odnoszące się do stosunku większych mocaastw 
i Korei. *-■

ków, że teściowa chciała ją  usunąć, ażeby z owego 
spadku część zagarnąć dla siebie. Podczas pobytu 
pani Klaudyi w Angors, odbywała się żywa kore­
spondencja pomiędzy nią a jej mętem. Dnia 9 
b. m. przybył do Angers przyjaciel Klaudyusza 
Bertona i zabrał z sobą synka Bertonów, którego 
odwiózł do Saint-Bróvin. Nazajutrz pani Klandya, 
otrzymawszy od męża dwa telegramy, powróciła 
równie do Saint-Brćvin. Odjeżdżając, opowiadała 
domownikom pani Huneau, że mąż wynajął dla niej 
niej w Saint-Bróyin osobną willę. YV rzeczywisto­
ści przebywa pani Klandya w willi rodziców swo­
jego męża.

Klaudynsz Berton oświadczył wobec kilka repor­
terów, że żona jego wkrótce się przekona, iż cała 
sprawa zamachów na jej życie była tylko wymy­
słem. Kucharka —  mówił Klaudynsz Berton — 
je3t szezwauą osobą (une roublarde), szofer zdra­
dliwym Niemcem, a pokojówka naiwną dziewczyną, 
ulegającą suggestyi. Proszek, wsypywany do zupy 
pani Klaudyi, był poprostu za każdym razem 
sproszkowaną pastylką Yicby. Matka jego, a teściowa 
pani Klaudyi, ma zwyczaj wsypywania do zupy 
sproszkowanych pastylek Vicby. Naostatek uczynił 
Klaudyusz Berton następujące dziwaczne wyzna­
nie: ■' 'vV

—  Na razie spokojnie spoglądam na śledztwo,

Wystawę zwiedzać można dnia 28 sierpnia od go­
dziny 10 do 2 , zaś dnia 29 od godziny 10 do 2 
i  od 5 do 8 wieczorem. Wstęp bezpłatny.

rŁ krain.

M y  żninach trucicielsiii.
(Koresp. „Nowej Reformy".)

Paryż, 23 sierpnia.
(— ) Paryż ma znowu swoją senzacyę pod nazwą 

„1'aŁfatre B erton". Tajem niczy dramat w rodzinie 
znanego autora Bertona zajmuje obecnie ludzi naj­
mniej ciekawych i najzupełniej obojętnych. Wszakże 
chodzi 9 zamachy trucicielskie, których na swojej 
synowej miała się dopuszczać pani Berton.

Rodzina Bertonów, znana dobrze w Paryżu, za­
mieszkuje w miasteczku bretońskim Saints-Brevin 
willę, znaną pod nazwiskiem „Yyette-Antoinelte". 
Miasteczko Saint-Bróvin leży nad morzem i ściąga 
na lato licznych Paryżan. W illa jest własnością 
byłego aktora i autora Piotra Bertona, znanego i 
na polskich scenach z utworu p. t. „Zaza". Zona 
jego znajduje się obecnie pod strasznym zarzutem, 
że usiłowała otruć swoją synową, a żonę Klaudyu­
sza Bertona, znanego powieściopisarza. Pani Klau- 
dya Berton jest córką zamożnego Amerykanina, 
pana Phiiippsa,- który mieszka w mieście Seattle, 
w stanie waszyngtońskim. Pani Klandya Berton 
uciekła z willi rodziców swojego męża i zwróciła 
się do ojca z telegraficzną prośbą o pieniądze. Stąd 
sprawa stała się glośuą.

Klaudya przybyła do St. Breyin w połowie lipca 
bieżącego roku, ażeby urządzić willę przed przy­
byciem starszej pani Berton, to jest swojej teścio­
wej. W  drodze zatrzymała się przez kilka dni w 
Angers u pani Huneau, która już jest starszą ko­
bietą i zawsze opiekowała się niejako panią Klau- 
dyą. Otóż do tej pani Hunean udała się pani Klau­
dya po swojej ucieczce z willi Bertonów w Saint- 
Brćvin.

Pani Klaudya —  jak donosi „Matin" przybyła 
do swojej starej przyjaciółki blada z przerażenia 
1 drżąca. Zabrała z sobą dwoje dzieci, 7-letniego 
synka, imieniem Passy, tudzież córeczkę Norę, li­
czącą póitrzecia roku. Siedziała długo na sofie jakby 
omdlała i wreszcie zawołała zdławionym głosem:

—  Ab, pani! To są straszne rzeczy! Moja teścio­
wa chciała mnie otruć. Uciekłam do pani, ażeby 
zachować życie. v

Pani Klaudya Borton wynajęła u pani Hunean 
pokój na miesiąc i oświadczyła, ze jak tylko przyj­
dzie zupełnie do sił, wyjedzie do ojca, który, jak 
wspomnieliśmy, mieBzka w Ameryce. Dnia A b. m. 
napisała do swego męża, zapewniając go, że znaj­
duje Bię pod dobrą opioką. Doniosła mu zarazem, 
że adres jej wiadomy jest drowi Marsanowl i apte­
karzowi w Saint-Brórin.

Klaudya Berton pokazała niejakiej pani Rabier, 
która mieszka równie u pani Huneau, żółty pro­
szek i oświadczyła, że tym proszkiem chciała ją 
otruć matka męża. Opowiadała następnie, że matka 
męża dała jej kilka razy wodę mineralną i zupę 
o bardzo gorzkim smaku. Po wypiciu niewielkiej 
ilości owej wody, równie jak po spożycia zupy, do­
stała w swoim pokoju mdłości. Służba na szczęście 
spostrzegła omdlenia i przywróciła chorej przytom­
ność. Szofer Herman, kucharka Vinconneau i po­
kojówka Róża Saint-Blanca, opowiadali pani Klau­
dyi, że teściowa chce ją  otrąć. To stało się już w 
pierwszym dniu osiłowanego otrucia.

Nazajutrz teściowa ponownie wsypała proszku do 
zupy, przeznaczonej dla pani Klaudyi. Szofer, któ­
ry przy obiedzie usługiwał, spostrzegł i dał znak 
pani Klaudyi, ażeby zupy nie jadła. YYtedy paui 
Klaudya zwierzyła się przed lekarzem, dr Marsa- 
nom i miejscowym aptekarzem, a ci doradzili jej, 
ażeby natychmiast wyjechała.

Zapytana o powód zamachów trucicielskich ze 
strony teściowej, odpowiedziała pani Klaudya, że 
otrzyma kiedyś spadek w kwocie 2 milionów fran­

ala później • będę widzieć,'7 czy nie będę musiał 
zwrócić się do moich, wpływowych przyjaciół (aux 
amis bien placós) z prośbą o pomoc.

Sędzia śledczy, dotąd przynajmniej, nie podziela 
optymistycznych zapatrywań Klaudyusza Bertona. 
Ale mimo to pani Piotrowa Borton znajduje się 
na wolnej stopie, a nawet sąd pozwolił joj na kilka 
dni wyjechać do Londynu, gdzie ma być przedsta­
wiona sztuka teatralna jaj męża, przetł ómaczona 
przez nią. Jednakże obrońca jej, adwokat Henri 
Robert, zobowiązał się urzędownie, że w razie po­
trzeby dostawi osobiście starszą panią Berton do 
sądu.-. * '*

Sprawa więc jest jeszcze niewyświetlona, a do­
niesienia dzienników są sprzeczne. I  tak nadeszła 
depesza z Saint-Nazaire, że pani Klaudya odwołała 
swoje zeznania. Widocznie depesza ta nie zgadza 
się z prawdą, skoro wed. urzędowego doniesienia 
śledztwo sądowe trwa dalej. Mieszkańcy miasteczka 
Saint-Bróvin i pobliskiego Saint-Nazaire są prze­
konani, że rzeczywiście nt panią Klaudyę czyniono 
zamachy trucicielskie. Lekarz w Saint Brśrin, dr 
Marsan, zasłania się tajemnica zawodową i oświad­
czył tylko, że pani Klaudya Berton opowiadała 
mu, jakoby sama widziała swoją teściową, wsypu­
jącą do zupy jakiś proazeik.

K ronika .
K r a k ó w ,  25 sierpnia.

Na schyłku wakacyj. Za tydzień już zaroją się 
ulice Krakowa od mundurków młodzieży szkolnej, 
która z wywczasów wakacyjnych pocznie za kilka 
dni wracać do miasta ze świożemi siłami i wypo­
czętym umyłem. Obecnie znać już w Krakowie po­
wrót letników z wakacyjnych siedzib, aczkolwiek 
na ogół w ruchu ulicznym przeważają jeszcze prze­
jezdni. Miasto, po letniem wyludnieniu, poczyna 
odzyskiwać swój normalny wygląd. Od kilka dni 
panujące chłody przyspieszą zapewne powrót le- 
ników.'

Sprawy miejskie. Wczoraj odbyło się posiedze­
nie połączonych Sekeyj I. i II. —  ekonomicznej i 
Skarbowej imieniem »a«3y miasta pod przewodni­
ctwem wiceprezydenta m. Sarego.

Sekcye uchwaliły: 1) Przyjąć do zatwierdzającej 
wiadomości pokrycie kosztów adaptacyi w realności 
przy ulicy Poselskiej pod 1. 8, nabytej od p. E- 
streicher-Rozbierskiej; 2) uregulowanie granic, oraz 
stanu posiadania między gminą m. Krakowa a pp. 
Antonim i Maryanną Woźniakowskimi w dzielnicy 
X IX. (Grzegórzki); 3) zatwierdziły linię regulacyjną 
dla ul. Wolskiej od ul. Straszewskiego po ul. Garn­
carską; 4) zatwierdziły otwarcie ulicy na gruntach 
pp. Mullera i Matusińskiego w dzielnicy XV. (Nowa 
W ieś); 5) zatwierdziły linię regulacyjną ulic św. 
Marka, Lelewela, Borelowskiego, Senatorskiej i 
Mickiewicza w dzielnicy XII. (Półwsie Zwierzy­
nieckie). Dalej uchwaliły linię regulacyjną ulic Po­
selskiej i Lazara w dzielnicy XVI-. (Łobzów), oraz 
zakupić od Zarządu drogowego części gruntu z par­
cel. lk. 1008, 1009 i 530 o pow. 165 mJ po ce­
nie 35 K za 1 ma. Wreszcie sekcye zatwierdziły 
linię regulacyjną ul. Krowoderskiej w Krowodrzy 
(dziełu. XVII.) i linię regulacyjną ulicy Pocztowej 
w dzieln. XI. (Dębniki) oraz uchwaliły linię regu­
lacyjną ulicy Królowej Jadwigi w dzielnicy XII. 
(Półwsie Zwierzynieckie). .

Z magistratu krakowskiego. Z dniem dzisiej­
szym rozpoczął nrlop sekretarz magistratu dr W in­
centy Emiuowicz.

Czy chleb potaniał? Niedawno podaliśmy, za 
afiszami reklamowemi rozlepionemi po mieście, wia­
domość, że chleb potaniał do 12 hal. za funt. To 
potanienie, wobec urodzaju tegorocznego i spadku 
cen zboża wydało się zupełnie zusprawiedliwionem
1 Krakowianie z zadowoleniem przyjęli je  do wia­
domości Rzeczywiście chleb przez jakiś czas był 
sprzedawany po 12, a nawet 11 hal. za funt. Lecz, 
jak się teraz okazało, był to podobno tylko manewr 
konkurencyjny jednej z większych firm piekarskich, 
skierowany przeciwko drugiej, która pierwsza za­
częła chleb sprzedawać taniej. Obecnie, po burzli- 
wem, jak słychać, posiedzeniu, w lokalu stow. pie­
karzy, gdzie omawiano tę sprawę, między obiema 
konkurującemi firmami przyszło do porozumienia, 
wskutek czego afisze zdarto, a cena chleba zaczy­
na powracać do dawnej normy, tak, że teraz wy­
nosi już 13 hal. za fuut.

Z teairu  miejskiego. Pełna wstrząsających mo­
mentów sztuka Maskofa: „Tamten", osnuta na tle 
dziejów warszawskiej „ochrany" i słynnego „Dzie­
siątego pawilonu", grana będzie jutro po raz już 
sześćdziesiąty. Na sobotę nazuaczono przedstawie­
nie „Nocy listopadowej", która w niedzielę wypeł­
niła salę teatru: po wieczorze sobotnim sztuka W y­
spiańskiego schodzi na ozas pewien z repertuaru.

Teatr ludowy w Parku krakowskim. Wodewil 
ze śpiewami i tańcami „Szukajcie dziecka", dany 
będzie dziś po raz ostatni w tym sezonie. W  pią­
tek histuryczno-ladowy dramat „Kościuszko pod 
Racławicami" po cenach bardzo nizkicb, bo po
2 kor, i 1 kor. Parter 40 i 20 hal.

Premiera „Dla świętej ziemi" w sobotę. W  nie­
dzielę dla przejezdnych po połndnin o godzinie 4 
„Kościuszko pod Racławicami". $

Wystawa prac uczaiów introligatorskich. —  
W  dniach 28 i 29 sierpnia otwartą będzie w sali 
wykładowej muzeum techniczno-przemysłowego ul. 
Franciszkańska 1. 4, wystawa prac uczniów kursu 
introligatorskiego, urządzonego przez dyrekcyę mu­
zeum i instytut popierania rękodzieł i przemysłu.

Agitacya wszechniemiacka w Gaiicyi. Okres
wakacyjny wyzyskali Niemcy do urządzania rozli­
cznych wieców w Gaiicyi. Hakatystyczny „Bund" 
zainscenizował obszerną akcyę po wszystkich niemal 
galicyjskich koloniach niemieckich w colu zorgani­
zowania kolonistów i organizowania szkolnictwa 
niemieckiego. Dla podniesienia nastroju wiecowni- 
ków „Bund" sprowadził znanego agitatora wszech- 
niemieckiego posła Strausky’ego, który w kikakrot- 
nych wystąpieniach parlamentarnych roztaczał sze­
roko żale nad „uciskiem" Niemców galicyjskich 
przez rządy polskie. '  Zebrania te są prowadzone 
„par exeellence" w duchu pruskim; w poniedzia­
łek np. odbył się wiec pod gołem niebem w Dorn- 
feldzie obok Szczerca, gdzie na powitanie Stran- 
sky’ego ozdobiono wieś flagami o barwach pruskich, 
a jodynie jedną chorągiewkę ustrojono na kolor 
ez&rno-żółty —  „na pokaz". Pan Stransky objeż­
dża również kolonie w powiecie stryjskim i stani­
sławowskim, aby „utwierdzać niemczyznę" w kraju. 

Chrzanów. W  ubiegłą niedzielę odbyło się tu
w sali „Sokoła" przedstawienie amatorskie, urzą­
dzone staraniem kształcącej się młodzieży szkół 
średnich i akademickiej. Na program przedstawie­
nia złożyły się „Śluby panieńskie" Aleks. Fredry. 
Nadzwyczaj umiejętnie i z talentem odegrana przez 
amatorów sztuka, spotkała się w z miejscowej in- 
teligencyl złożonem, licznem andytoryum, z żywem 
uznaniem. \V poszczególnych rolach na pierwszy 
plan wysunęli się pp. Smoleniówna (Klara), St. No­
wakowska (Aniela), K. Kuckówna (Dobrójska), Wł. 
Leweufeld (Gustaw), J. Kula (stryj) i St. Kula 
(Albin). —  Z uznaniem podnieść należy, że bawiącą 
tu na feryach wakacyjnych młodzież jest czynni­
kiem ożywiającym nasze życie towarzyskie.

Po przedstawieniu odbyła się przy dźwiękach 
miejscowej orkiestry nader ożywiona zabawa ta­
neczna.

Cieszanów. (Klęska pożaru). Wielkie nieszczęście 
nawiedziło wieś Dachnów, w powiecie cieszanow- 
skim. Dnia 22 sierpnia o godzinie 5 po południu 
wybuchł pożar w domu włościanina; w domiar nie­
szczęścia szalał wielki wiatr, który miotał iskry na 
pobliskie domy, tak, że w jednem okamgnienia ca­
ła wieś stanęła w płomieniach. Pożar trwał tylko 
3 kwadranse, wszystko jednak zniszczył doszczętnie. 
Żadnego ratunku nie było i wszelkie wysiłki straży 
pożarnych przybyłych na miejsce nieszczęścia: Za­
łuskiej, lubaczowskiej i cieszanowskiej, by ogień 
zlokalizować, były daremne. —  Spaliło się 64 do­
mów zamieszkałych przez 400 dusz, całe mienie 
tychże, płody polne i bydło. Nieszczęśliwi ludzie 
obozują pod gołem niebem nago i boso, pozbawieni 
wszystkiego. Pogorzelcy zwracają się do litościwych 
serc z prośbą o pomoc o datki, odzież i żywność. 
Wszelkie datki nadsyłać należy: Komitet dla bied­
nych pogorzelców do rąk ks. M. Czerkawsklego w 
Dachnowie, ostatnia poczta Cieszanów.

Zakopane. (W ycieczki w Tatry.) Staraniem 
lwowskiego Akademickiego klubu turystycznego 
(Zakopane, ulica Krupówki 51), odbędą się w ty­
godniu od 27 b. m. do 3 września następujące 
wycieczki:

1) N a  B y s t r ą  (2250 m.) przez dolinę Koście­
liską, w sobotę. Prowadzi p. Poraziński. 2) W  P i e- 
n i n y ,  w niedzielę 1 poniedziałek, połączona ze 
zwiedzeniem kościoła w Dębnie, ruin w Czorszty­
nie, Czerwonego i lisztora, Szczawnicy I wyjściom 
na Trzy Korony. Prowadzi p. Ouirini. 3) D o  
M o r s k i e g o  O a w poniedziałek i wtorek. Pro­
wadzi p. Horo w z. (flwentualno wejście na M n i ­
cha. )  4 ) N a ( _ r l ą P e r ć  od Zawratu po Gra- 
m ty, wo środę. ProrJBIi p. Horowitz. 5) P i ę ­
c i o d n i o w a  (Łomnica 2634 m., Kieżmarski 2558 
m., Staroleśua 2492 m., Kończyste 2540 m., Kry­
wań 2496 m.), od czwartku do poniedziałku. Pro­
wadzi p. Józef Szenk. 6) N a  O r l ą  P e r ć  od 
Granatów po Krzyżne, we czwartek. Prowadzi p. 
M. Horowitz. 7) N a  Ś w i n i c ę  (2306 m.) na 
wschód słońca w nocy z piątku na sobotę. Prowa­
dzi p. dr Orłowicz. 8) N a  O r l ą  P e r ć  (całą: 
Zawrat, Kozi Wierch, Granaty, Orla Baszta, Bu­
czynowe Turnio, Krzyżne), w sobotę. Prowadzi dr 
Orłowicz.

Walka Z tablicami, z  B ó b r  k i  piszą do gazet 
lwowskich: Dotychczasowe drogowskazy, znajdujące 
się w gminach tutejszego powiatu, uległy z powo­
du swej starości zupełnemu zniszczeniu, to też za­
rządził tutejszy wydział powiatowy sprawienie no­
wych drogowskazów. Nowe metalowe tablice o na­
pisach w obydwóch krajowych językach nie podo­
bały się Ukraińcom niektórych gmin. Solą w oku 
były napisy polskie, umieszczone obok ruskich, co 
podrażniło uczucia patryotyczne Ukraińców do togo 
stopnia, że przeważna część tablic uległa zupełne­
mu zniszczeniu z rąk przeczulonych Biczowników, 
za co niektórzy z nich zostali w drodze sądowej 
pociągnięci do odpowiedzialności. Widząc że tego 
rodzaju uczucia patryotyczne mogą ich zaprowadzić 
przed kratki sądowe, chwycił się innego sposobu. 
Obecnie obrzucają napisy polskie błotem, kałem, a 
nawet zasmarowują zupełnie czarną farbą.

Wpisy do nowycii szkół w  Łańcucie. Wpisy 
do I.— IV. klasy gimnazjum realnego w Łańcucie, 
które z dniem 1 września 1910 zostało upaństwo­
wione, odbędą się 30 i 31 sierpnia b. r. Gimna- 
zyum to różni się tern od gimnazyów zwykłych, że 
od I. klasy wprowadzouo rysunki, jako przedmiot 
obowiązkowy, a w zamian greki od III. klasy po­
cząwszy, język francuski, jako przedmiot obowiąz­
kowy, grekę zaś, jako przedmiot nadobowiązkowy.

Abituryonci z gimnazjum tego mają wstęp na 
politechnikę, akademię górniczą i wszystkie fakul­
tety uniwersyteckie, a nawet na wydział teologicz­
ny i filologiczny (na dwa ostatnie po złożeniu do­
datkowego egzaminu z greki).

W p i s y  i e g z a m i n  w s t ę p n y  n a  I. k u r s  
s e m i n a r y u m  n a u c z y c i e l s k i e g o  ż e ń s k ie ­
g o  p r y w a t n e g o  w Ł a ń c u c i e ,  utworzonego 
z dniem 3 września, odbędą się 30 i 31 sierpnia 
b. r.

Opłata miesięczna za naukę wynosi po 20 kor. 
miesięcznie, zupełne zaś pomieszczenie w interna 
cie SS. Boromeuszok i staranną opiekę znajdą u- 
czenice za zapłatą po trzydzieści koron miesięcz­
nie.

Morderstwo i samobójstwo. Włościanin Eliasz 
Pasławski, który żył w Ganiszczowie (pow. Lisko) 
od roku z Katarzyną Cicio w konkubinacie, znęcał 
się nad nią w ten sposób, że powaliwszy ją na 
bronę, zwróconą zębami do góry, zadał jej kawał­
kiem drzewa takie rany, że Katarzyna wskutek od­
niesionych obrażeń, skonała. Nazajutrz rauo znale­
ziono Pasławskiego wiszącego na belka w stodole.

Flapad Ukraińców na Moskalofiiów. W  piątek 
19 b. m. odbyło się we wsi Hurnie koło Stryja

zgromadzenie przedwyborcze, na którem przedsta­
wił się wyborcom tamtejszej okolicy kandydat mo- 
skalofilski na posła do Sejmu w miejsce dra Ole­
śnickiego, dr Sawiuk. Gdy uczestnicy wiecu na kil­
kunastu furach jechali z powrotem do stacji kole­
jowej w Koniuchowie, chłopi tamtejsi, ukrainofile, 
napadli ich we wsi i srodze pobili, a fary powy­
wracali, tak, że moskalcfile uciekali piechotą do 
stacyi kolejowej. Do zajętych przez nich poczekal­
ni przypuścili Ukraińcy koniuchowscy szturm ko­
łami i kamieniami, powybijali w stacyjnym budyn­
ku szyby i wiele osób pokaleczyli; pomiędzy inne- 
mi żonę naczelnika stacyi zranili w głowę uderze­
niem kamienia. Z obu stron strzelano z rewolwe­
rów. Nikt jednak nie jest zabity, tylko pokaleczo-v 
nych jest mnóstwo. Ukraińcy pokradli także koce 
z fur, któremi jechali wiecownicy — dodaje „Ha- 
łyczanin". Z powodu tego napadu wniósł dr Sawiuk 
zażalenie do sądu. Dochodzenia sądowo-karne już 
wdrożone.

Rozbójnicza banda cygańska. Nareszcie udałt 
się żaudarmeryi w Zabłotowie przychwycić bandę 
cygańską, złożoną z dziesięcin opryszków, którzy 
w ostatnich czasach grasowali na Bukowinie i w 
Gaiicyi wschodniej i dopuścili się mnóstwa rozbO' 
jów. Dziesięciu cyganów skutych przewieziono 1)3 
czterech wozach do Diatkowiec, gdzie dopuścili się 
ostatniego rozbójoiczego napadu; jedyny świadek, 
dogorywający Drezdner, agnoskował złoczyńców. — j 
Nieszczęśliwy, nie mogąc mówić, mimiką dał do po­
znania, że są to ci sami, których krytycznej nocy 
widział, ale że to nie wszyscy, bo było ich więcej.' 
Następnie odwieziono całą bandę, a są to cyganie 
rumuńscy, do aresztów śledczych w Kołomyi.

Hliaiatyn. (Wykopaliska). W  piaszczystej okoli­
cy, w dość głębokim jarze, przy naprawie drogi 
z Bosyr do Siekierzyniec, wykopano w tych dniach 
z kamienia wykutych „bożków", przedstawiających 
osobę siedzącą z dziobem i drugą z głową byka. 
Wykopać miano i inne kamienie, mające różno 
znaki wykonane ręką ludzką.

Konce3ye na nowe apteki. Namiestnictwo dało' 
magistrowi farmacji, Bolesławowi Wrzesińskiemu,’ 
koneesyę na nową aptekę publiczną w B u c z a c z u ,  
a magistrowi farmacyi, Leonowi Reinowi, koncesję 
na nową aptekę publiczną w P r z e m y ś l u  —  na 
przedmieściu Garbarze.

Z  o f e e y e l a  n a b o r ó w .

Dar Niemców Księstwa Poznańskiego dla ce' 
sarza Wilhelma. Jak donosi gnieźnieński „Lech“ > 
dar Niemców Księstwa, dla cesarza Wilhelma skła­
da się z dwóch krzeseł tronowych z marmnrn ł r' 
wielkich bronzowych drzwi dla kaplicy zamkowej. 
Przedmioty te już znajdują się w robocie, a wy­
kończone będą dopiero w jesieni przyszłego roku.

. Utonięcie. Pisma poznańskie donoszą: W  ubie­
głą niedzielę na wycieczce Tow. klubu sportowego 
do letniska w Puszczykowie t w Księstvyie Poznań- 
skiem, podczas kąpieli w Warcie, utonął 22-letni 
Walery Kottermann, syn urzędnika konsystorza 
z Poznania. Zwłoki uniosły fale Warty i  dotąd ich 
nie odnaleziono. Ś. p. Kottermann brał żywy udział 
w życiu młodzieży polskiej zaboru pruskiego, jako 
prezes klubu sportowego i wiceprezes „Ogaiwa" 
towarzystwa kształcącej się młodzieży.

Samobójstwo defraudanta, Z Poznania dono­
szą: Ouegdaj w Bojanowie, w Księstwie Poznań- 
skiem, rzucił się pod koła przejeżdżającego pocią­
gu, urzędnik pocztowy Paweł Thiel i poniósł śmierć 
na miejscu. Powodem rozpaczliwego kroku było 
sprzeniewierzenie przesyłki pocztowej. ,

Z Warszawy. ( N o m i n a c j a ) .  Wice-gnbernator 
warszawski P a u l i n - R o z e n s z y l d  mianowany 
został gubernatorem p ł o c k i m .  Pauliu-Rozenszyld 
sprawował obowiązki, wice-gubernatora warszaw­
skiego około lat 2 ; wśród biurokracji warszaw­
skiej uchodzi za urzędaika bardzo pilnego i nie 
lubiącego bawić się w formalistykę.

—  Ż y d z i  a w y k ł a d y  p r y w a t n e .  Jedna 
z warszawskich gazet żydowskich pisze: Cyrkularz 
ministra oświaty w sprawie nleprzyjmowania wię­
cej jak 15 prc. żydów do prywatnych szkół śre­
dnich z prawami, wywołał istny przewrót w war­
szawskich sferach szkolnych. Szkoły prywatne z 
prawami widzą obecnie jedyny ratunek swój w tern, 
żeby dostać jak najwięcej uczniów chrześcian, gdyż 
w ten sposób mogą przyjąć także większą liczbę 
żydów. W  tym celu przyjmują chrześcian za zna­
cznie zniżone wpisowe, czyniąc im także rozmaite 
inne ułatwienia, natomiast przebiereją w kandyda­
tach żydowskich, których jest nadmiar, i nie robią 
im alg żadnych. Wskutek ułatwień dla chrześcian, 
rosyjskie szkoły prywatne w Warszawie odciągnęły 
wielu uczniów od polskich szkół, bez praw, i w 
tych szkołach polskich byłoby teraz więcej miejsca 
dla żydów, ale szkoły te nic nie robią w celu 
przyciągania uczniów żydowskich i nie przedsię­
biorą nawet środków, ażeby społeczeństwo żydow­
skie wiedziało o ich istnieniu.

Polskie pisma warszawskie zamieszczają enun­
c ja c ję  tą bez komentarzy.

—  S ł o w n i c t w o  h a n d l o w e .  Generał-guber- 
nator pozwolił Tow. pracowników handlowych m. 
Warszawy na zwołanie konferencji z udziałem de­
legatów z miast Królestwa Polskiego oraz lingwi­
stów w sprawie polskiego słownika handlowego, z 
warunkiem, iż na zebraniu obecny będzie delegat 
policji. Konforency odbędzie się dnia 14-go wrze­
śnia.

—  O b ł ą k a n i e  hr.  R o n i k i e r a .  Onegdaj 
specyaliści-lekarze wraz z przedstawicielami władz 
sądowo-śledczych badali stan umysłowy Bohdana 
hr. Ronikiera. Badanie wypadło na niekorzyść hr. 
Ronikiera, którego uznano za zupełnie zdrowego.

—  S z e r z e n i e  n i e m c z y z n y .  W  Warsza­
wie „działa" jakiś dr. Klimę!, który odznacza się 
tem, że po bóżnicach i na zebraniach wygłasza 
żydowskie mowy naiodowe w języku niemieckim. 
Ubiegłej soboty pan ten znowu —  jak piszą gaz. 
żyd. —  wygłosił taką mowę w bóżnicy przy ul. 
Dzielnej nr 7. Charakterystyczny jest fakt, że ten 
zwolennik prusactwa nie zwraca uwagi nawet na 
niezadowolenie, które wyraża z tego powodu cza­
sami gaz. żyd. lab niejeden słuchacz i dalej wpaja 
w żydów język szwabski.

—  T e r o r  s z e w s k i .  Do pracowni obuwia Sta­
nisława Stankiewicza o godz. 12 w południe przy­
szło trzech młodjch ludzi,.. którzy pobili dotkliwie 
Antoniego Merle, za to, że ten wbrew agitacyl 
przychodził do roboty. Opuszczając pracownię nie­
znajomi pozostawili proklamację, w której są wy­
mienione warunki, postawione przez strajkujących 
czeladników.

Wystawa w Lublinie w r. 1911. Jak donoszą
z Lublina, komitet organizacyjny projektowanej w 
r. 1911 wystawy przemysłowo-rolniczej, otrzymał 
od władz pozwolenie na urządzenie tej wystawy. 
Na koszta wystawy, która obejmie rejon gubernii 
lubelskiej i siedleckiej, przeznaczył między inneml

poleca znana ze swych wyrobów Fabryka
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Biskupi maryawiccy. Na wyświęcenie biskupów 
aryawickich przybyli do Płocka z Holandyi arcy- 

bl8kaP i bisknp " "g - i bisknp starokatoliccy; na biskupów wy- 
- ^ Cl(̂  fflają Holendrzy księży maryawickich Próch- 

i Gołębiowskiego.

We środę; „Komedya o człowieku, który zaślubił nie­
mowę" i „Komodya o ozłowioku, który redagował ga­
zeto rolnicza".

Ze> świata*
M iędzynarodowy kongres fizyologów , ósmy 2

zbierze się tym razem w Wiedniu i będzie 
"radować od nia 27 września włącznie do 30 

rztśnia. Dotąd zgłosiło się 231 uczestników, po- 
"łdzy nimi dr Cybulski z Krakowa.
Uwięzienie morderców. Niedawno, jak to do­

iliśm y, zosłał w Hrnszowie na nlicy napadnięty 
r̂ êz dwóch bandytów kasyer tamtejszej fabryki 

i h ’ ^'ru! ’ka! który niósł pieniądze dla wypłaty
0 atników. Bandyci zastrzelili i obrabowali Trupkę,

1 bCZeni uciekli. Żandarmerya i policya poszukiwała 
ą energicznie i wreszcie zdołała ująć prawdopo­
dobnych sprawców zbrodni. Najpierw wpadł w ręce 
olicyi Wojkowski, pochodzący z KóleBtwa Polskie- 

»®; Policya ujęła go w Hrnszowio, dokąd Wojkow- 
** powrócił po kilkn dniach nieobecności. Prawdo­

podobny wspólnik jego, Antoni Stefek, został uwię- 
8|ony we Frydlandzie. Obu odstawiono do sądu w 
ł °l«kiej Ostrawie. Śledztwo dotychczasowe jest dla 
**bh Uwięzionych bardzo obciążające.

ylbrzymie działa na „dreadnoughtach" angiei-
•̂Ch. Z warsztatów okrętowych wojennej mary- 

^rki angielskiej wyszły dwa nowe olbrzymy mor- 
?*ie, pancerniki typu „dreadnonghtów" —  nLew“ 

„Orion", które spuszczono na wodę dnia 20 bm. 
Jr Portsmonth w obecności hiszpańskiej pary kró- 
Oskiej, goszczącej obecnie w Anglii. Eozmiary 
®°tvych pancorników 22.500 tonn, szybkość ruchu 
/  węzłów (35 kilometrów) na godzinę. Uzbroje- 

''•o ich składa się, oprócz „drobniejszej" artyleryi, 
| 10 olbrzymich dział 13 i pół calowych na ka- 
fym, do których pociski ważą po 1300 fantów i 

^°gą przebić najlepszy krupowski pancerz stalowy, 
lubości 26 cali, z odległości 3000 yardów. Dla 
^równania dodać należy, że największe działa na 
•sudeckich pancernikach są tylko 12 calowego ka- 

i.. Q> pociski ich ważą po 850 funtów i mogą prze­
lać pancerze 22 calowe.

, Dżuma W Odessie. Dżuma w Odessie, podług- 
joformacyj pism rosyjskich, jakkolwiek nie przy­
pala jeszcze charakteru epidemii, grasować jednak 

przestaje, choć z przerwami. Co kilka dni no-
ą kilka nowych zachorowań, tak, że obecnie znaj-

się chorych na dżumę w Odessie 41 osób.
ostatnich czasach zapadło na dżumę takżo kil-

°̂ro ludzi zamożnych, gdy przedtem wypadki dżu- 
zdarzały się wyłącznie wśród biedaków.

Walka z dżumą streszcza się tam w dalsz.m 
c'-lgu, prócz izolowania zarażonych domów, w wal- 

szczurami, które są głównymi roznoslcielami•■'e ze
%azy. W  tym celn, między innemi, w zagrożonym 
r®jonie zamknięto zupełnie kilka piekarń, w któ- 
pyeh szczury znajdowały Bię w szczególnie dużej 
‘lości. W  ostatnich dniach zanotowano 21 nowych 
^chorowań.

Przewidujący czynownik. Pisma rosyjskie do-
®cszą z Saratowa: Naczelnik ziemski powiatu ba­
co w s k ie g o  zarządził, by zawczasu przygotowano 
humny i wykopano doły dla tycli, którzy mogą 
5Otrzeć n.i cholerę. Ta zapobiegliwość nie wywarła 
"^ywiście dobrego wrażenia na ludności. Komisya 
Unitarna zażądała zasypania dołów i wyjaśnienia 
5eln tych robót na zebraniach gminnych. Guberna- 
tor nakazał śledztwo.
* Lynczownnie murzynów. Z miasta Cairo w Sta- 
-ach Zjednoczonych pochwycono w sypialni panny 
C d e  Murzyna, który tam wtargnął nocą w celn 
Opuszczenia się zbrodni gwałtu na dziewczynie.

jej krzyk nadbiegli domownicy i ujęli Murzyna, 
który nie zdążył uciec, lecz schował się pod łóżko. 
'Tłum białych, jaki się wnet zebrał, powiesił Mu- 
tzyna, a ciało jego naszpikował kulami. W  Boni- 
!a.ce biali powiesili dwóch Murzynów, którzy shań- 
Oli i zamordowali dwunastoletnią białą dziewczyn­
kę Bessie Morrison.

Dowcipne miasto. „Zgoda, chikagowska donosi: 
Cokolwiek sensacyjnego odkrycia dokonali funkcyo- 
Oaryusze wydziału robót publicznych, w rezultacie 
•adań, przeprowadzonych z polecenia komisarza B.

Repertuar teatru ludowego w parku 
krakowskim.

We czwartek: „Szukajcie dziecka*.
W piątek: „Kościuszko pod Racławicami".
W sobotę: „Dla świętej ziemi".
W niedzielę po południu: „Kościuszko pod Racławi- 

rami*; wieczór: „Dla świętej ziemi".

B ,  G a b i > y e l 3 k a ,  Kr z y sz  t o f  ory
K p a k ó w .  Wynajmuje i sprzedajo pierw­
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo­
nie i pianole za gotówkę lab na spłaty nawet 
dwudziestomiesięczne. Instrumenty używane od 
cen najniższych.

Dział ekonomiczny.
*  Fabryka piór stalowych. Dnia 17 bm. za­

wiązaną została spółka z ograniczoną poręką pod 
nazwą gal. fabryka piór stalowych we Lwowie. Celem 
spółki: fabrykacya i sprzedaż piór stalowych. Ogólny 
kapitał zakładowy ustalono na 250.000 kor. z cze­
go na kapitał obrotowy przypada 50.000 kor. Pre­
zesem rady nadzorczej wybrany został prof. R. 
Dzieślewski, zastępcą dr F. Jaglarz, a w skład ra­
dy nadzorczej weszli: H. Dattner, W. Strzelecki, 
dr G. Bromberg, zastępcy: W. Kruszewski i S. 
Kopczyński. Dyrektorem komercyalnym wybrano O. 
Pellera, dyrektorem technicznym F. Kawałka, pro- 
kurzystą S. Strachowskiego, zastępstwo prawne 
objął adw. dr G. Bromberg. Wszelkie prace przy­
gotowawcze ukończone będą do końca bieżącego 
roku, poczem fabryka natychmiast w ruch puszczo­
ną będzie.

*  Wystawa rybacka w Warszawie. Od 15-go 
września do 15-go października b. r. odbędzie się 
w Warszawie wystawa rybacka. Zapowiada Bię ona 
okazale i wzbudza zajęcie nietylko u nas, ale wśród 
rosyjskich przemysłowców, oraz niektórych państw, 
jako to Norwegii, Danii i Czech. Będzie to pierwszy 
obrachunek działalności naszej na pola tej, tak wa­
żnej gałęzi gospodarstwa narodowego, która przed 
wieki znajdując się u nas w pełnym rozkwicie, ko­
leją smutnych naszych losów znacznie z czasem 
podupadła, budzi sie jednak na nowo do życia, 
dzięki zrozumieniu olbrzymiej jej doniosłości. Ko­
mitet wystawy mieści się przy ulicy Nowo-Jasnej 
L. 6, i tam też pod adresem p. E. Stodolskiego, 
należy odnosić się we wszystkich sprawach mają­
cych związok a wystawą.
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Ks. arcybiskup dr Bilczewski powrócił z Ma-

^nlaney^. Otóż stwierdzono, że mieszkańcy są­
siedniego miasteczka Dolton od dawnego czasu uży 
^ają wielkich ilości wody, która należy do mie­
szkańców miasta Chicago, a nie płacą za to ani 
łamanego centa. Stąd trudny dotychczas do wy- 
Uómaczenia brak wody w naszem mieście. P. Mu- 
laney oświadcza, iż władze miasteczka Dolton za­
sądziły połączenie swych rnr wodociągowych z 
Słównym wodociągiem cbikagowskim bez zezwole­
nia ze strony miasta Chicago, ani uprzedniej umo- 
Wy. Od jak dawna się to praktykuje, nie było 
•bożna na razie stwierdzić, ale zdaje się, że można 
będzie wkrótce przy pomocy ludzi fachowych obli­
czyć ilość zużytej wody przez mieszkańców Dol- 
łonu. M -

Dar Grunwaldzki. Do administracyi „Nowej 
tteformy" nadesłali: Jan Chudzikowski, zastępca 
firmy Juliusz Maggi i Ska 18 kor., N. N. zebrane 
od gości w zakładzie dr Kozłowskiego w Ojcowie 
895 koron.

War-
Zmarn.
Władysław E p s t e i n  zmarł onegdaj w 

zawie. Urodzony w r. 1838, gimnazyum ukończył 
W r. 1855, a w 1859 otrzymał dyplom inżyniera 
w Ecole des łlines" w Paryżu". Brał czynny u- 
dział w wypadkach krajowych 1861— 1864 r.; był 
członkiem organizacyj centralnej w Warszawie wraz 
i  Trauguttem i Waszkowskim. Skazany na śmierć, 
został następnie ułaskawiony i spędził dtngie lata 
,W cytadeli warszawskiej i kazamatach^ Modlina. 
Ś. p. Epstein pozostawia po sobie pamięć prawego 
i zasłużonego obywatela i gorąco kochającego oj­
czyznę patryoty.

Z kalendarza." W e czwartek 25 sierpnia: Ludwika 
"kr. i Patrycyi p. w.; w piątek 26 sierpnia: Zefiryna p. 
i Wiktora mm.; w sobotę 27 sierpnia: Przen. ś. Kazi­
mierza i Józefa Kai. .. . .

rienbadu do Lwowa.
Kurs dla lustratorów i instruktorów Kółek 

rolniczych, który trwał od 17 b. m, zakończył 
się przedwczoraj wieczorem. Przed południem od­
było się jeszczo w szkole imienia Staszica powtó­
rzenie całego materyału z uczestnikami kursu i 
teoretyczna nauka, której przysłuchiwał się wice­
prezydent Eady szkolnej krajowej dr Ignacy Dem­
bowski. O godzinie 3 po południu rozpoczął się 
kilkugodzinny egzamin, najpierw teoretyczny w sali 
gimnastycznej szkoły imienia Staszica, a następnie 
praktyczny na miejskiej strażnicy pożarnoj. Kie­
rownik kursu dr Bronisław Dulęba złożył najpierw 
sprawozdanie prezesowi p. Cieleckiemu z odbytej 
na kursie nauki, poczom sekretarz SzczerbkowBki 
rozpoczął egzaminowanie z teoretycznej nauki po­
żarnictwa, a dr Kielanowski z nauki o pomocy w 
nagłych wypadkach. Następnie <lr Dulęba egzami­
nował z nauki o organizacji Kółek rolniczych i 
ochotniczych straży pożarnych, oraz o obowiązkach 
lustratorów i instruktorów Kółek rolniczych. Na 
tern zakończył się egzamin teoretyczny, który wy­
padł ze wszystkich działów nauki znakomicie.

Uczestnicy udali się następnie na miejską straż­
nicę pożarną, gdzie odbył się również doskonałemi 
rezultatami uwieńczony egzamin praktyczny z po­
żarnictwa, poczem uczestnicy wraz z zaproszonymi 
gośćmi ndali się znowu do szkoły imienia Staszica 
na zakończenio kursu.

Tam przemawiali: prezes poseł Cielecki, wice­
prezes krajowej Rady szkolnej Dembowski i dr 
Dulęba, a wkońcu rozdano świadectwa.

Sprawa budowy szkoły realnej II. we Lwo­
wie, która się toczy od szeregu lat i była przed­
miotem wielu skarg i protestów ze strony prasy i 

publiczności, ze względu na nieodpowiednie u- 
mieszczenie tego zakładu w domach prywatnych, 
została —  jak się dowiaduje „Gaz. iw.11 —  przez 
ministerstwo wyznań i oświaty pomyślnie załatwio­
na. Grunt pod budowę szkoły położony przy ulicy 
Sadownickiej zakupiono, jak wiadomo, jeszcze w 
maju od inżyniera Maślanki za sumę 125.000 kor. 
obecnie zaś ministerstwo robót publicznych opraco­
wuje na podstawie planów przedłożonych przez Ra 
dę szkolną krajową projekt budynku szkolnego 
nie nlcga wątpliwości, że w najbliższym czasie, w 
każdym razie już w roku szkolnym 1910/11, ro 
pocznie się budowa gmachu dla szkoły realnej II 
Umieszczenie szkoły w bieżącym roku szkolnym 
znacznie się poprawi. Wskutek bowiem nacisku 
wywartego przez władze kompetentne, właściciele 
realności, w których mieści się ta szkoła, zabrali 
się do usunięcia usterek zagrażających zdrowiu 
uczącej się młouzieży.

Strzelająca szajka w areszcie. Policya wyśle 
dziła już wszystkich uczestników strzelaniny na 
placu Marvackim i osadziła w aresztach: Pawła 
Lampika, koźlarz3, Franciszka Humanickiego, Sta 
nisława Krasnoida, złodzieja, wydalonego na pięć 
lat ze Lwowa i Maryana Sochorowskiego, również 
złodzieja. Śledztwo policyjne ustaliło, że Sochorow 
sld, podejrzywając Bukowskiego, że on go „wsy 
pał*1, npił Lampika i namówił go, by on strzolił do 
Bukowskiego, co też ten uczynił. Całe towarzystwo 
dziś jeszcze powędruje <io aresztów sadu karnego

Organizacyę miejskiej służby zdrowia przepro­
wadzono w ten sposób, że miasto podzielono na 9 
okręgów; w każdym zaś okręgu urzęduje jeden le­
karz obwodowy, mając do pomocy sanitaryn- 
sza. W  ostatnich czasach podzielono ponadto każdy 
okrog jeszczo na 3 podokręgi, na czele zaś ka­
żdego podokręgu stoi urzędnik magistratu, mający 
doglądać czystości i porządku w swoim rejonie i
0 wszystkiom zdawać sprawę miejskiej władzy sa­
nitarnej. ^

Oprócz tego zarządzono dorywczą rewizyę w 
całym Krakowie, w szczególności w tych miejscach, 
gdzie niema kanalizacyi, której brak daje się ogrom­
nie odczuwać. W  tych okręgach, gdzie niema ryn­
sztoków i odpowiednich ścieków i gdzie wskutek 
tego gromadzi się wiele nieczystości, zlewają je sa- 
nitaryusze prawie codziennie ropą mieszaną z kar­
bolem. W  gminach podmiejskich zarządzono zasy­
panie płuwaczek, w których mieszkańcy płukają 
jarzyny; wogóle miejski urząd zrobił wszystko, co 
Lżało w jego mocy, aby w razie wybuchn epide­
mii jak najskuteczniej jej przeciwdziałać.

Ponadto policya na skutek interwencji miejskie­
go urzędu zdrowia ogromnie zaostrzyła przepisy 
meldunkowe po hotelach i pensyonatach. O każdej 
osobie, która przyjecha-a ze stron zajętych lab za­
grożonych cholerą, bezwłocznle ma się donosić miej­
skiemu fizykatowi. Osoby takie przez przeciąg 5 dni 
lekarz okręgowy ma w bacznej obserwacyi. Oprócz 
tego, lekarze ordynujący i  właściciele domów otrzy­
mali surowe przypomnienie, by o każdym choćby 
najmniej podejrzanym wypadku, bezwłocznie za­
wiadamiali miejski urząd zdrowia.

Na cmentarzu urządzono odpowiednio salę sekcyj­
ną, gdzie bez żadnego niebezpieczeństwa odbywać 
się będą sekcje i wysyłanie próbek do badań bakte- 
ryologicznych. Zakład dezynfekcyjny jest także l om- 
pletnie gotowy; pracuje w nim 7 sanitarynszy.

Ze strony miejskiego urzędu zdrowia zarządzono 
z jednej strony jak najdalej idące środki ostrożno­
ści, z drugiej jednak największe niebezpieczeń­
stwo zawleczenia choroby sprowadza sama publicz­
ność. Niosłuchanle poleceń, brak zamiłowania czy­
stości, rozmyślne omijanie przepisów, kompletna 
nieznajomość środków zaradczych, zupełne nieprzy­
gotowanie publiczności na wypadek wybuchu epi­
demii —  stanowi ogromne niebezpieczeństwo. Miej­
ski urząd zdrowia zwraca się zatem z apelem d j 
wszystkich, by w swoim i drugich interesie ściśle 
Btosowali się do przepisów, bo wprawdzie cholery 
jeszcze niema, ale możliwość zawleczenia jej do 
Krakowa nie jest wykluczona.

A teraz mała uwaga pod adresem prezydyum 
miasta. Prawo egzekutywy wykonywania wydanych 
poleceń i karania w razie niestosowania się do 
nich, należy nie do miejskiego urzędu zdrowia, lecz 
urząd ten we wszystkich tego rodzaju sprawach 
zwracać się musi do wydziału pierwszego.

Postępowanie tego rodzaju obniża powagę urzę­
du zdrowia na zewnątrz, sprowadza zamięszanie i 
zarazem hamuje całe załatwianie bieżących spraw. 
Możeby prezydyum miasta z łatwo zrozumiałych in­
teresów prawo egzekutywy, przynajmniej na czas 
niebezpieczeństwa zawleczenia epidemii, przydzieli­
ło wprost miejskiemu urzędowi zdrowia, do którego
1 tak należeć powinno.

c e n i u  a u t o n o m i i  miasta L u b i a n y ,  przez.v 
niezatwierdzenie burmistrza Hribara. Stransky v 
zapowiada z tego powodu k r o k i  r e p r e s y j - 1 Artykuły 
ne ze strony Czechów w Radzie państwa. ’ -

Tosrsrgysiwa wotae} sztcoly.
Wiedeń. Towarzystwo wolnej szkoły po od­

rzuceniu przez władze jego podania o pozwole­
nie na otwarcie szkoły ludowej, z wyklucze­
niem nauki religii, podało obecną prośbą o po­
zwolenie na otwarcie p r y w a t n e g o  z a k ł a ­
du s z k o l n e g o .  Prośba ta została również 
odrzucona. Wobec tego wybudowany przez to­
warzystwo wspaniały budynek szkolny będzie 
musiał być zamknięty.

Marfel Jubileuszowe.
Wiedeń. Wczoraj udała się do ministerstwa 

handlu deputacya z prośbą, aby pozwolono na 
sprzedaż tegorocznych m a r e k ,  j u b i l e u s z 0- 
w y c h  w trafikach. Ministerstwo odpowiedziało 
jednak odmownie, oświadczając, że marki te 
wydano w bardzo małej ilości, tak że mogą 
być one sprzedawane tylko w urzędach poczto- 
wych.

Dalej otrzymała deputacya zapewnienie, że 
sprawa podwyższenia prowizyi od sprzedaży 
znaczków pocztowych będzie w najbliższym 
czasie uregulowaną.

SonieroDcye dyplomatyczne.
Wiedeń. Rumuński prezydent ministrów Bra-  

t i a n u  konferował wczoraj z hr. A e h r e n t h a -  
l em,  który dziś wyjeżdża do Ischlu do cesa­
rza.

w o n  my.

E j

\Y=uhód. słońc® dnia 26 sierpnia o godzinie 4 m, 48, 
„odzinie 6 mm- 'ó7 ' 'lł— °  10długość dnia godzin 13

zV7akowskl8go o^erwaforyu^ Buia 24 sierpnia
ometr doszedł od 4*  ̂ ♦ 1 9  0 C.; — naroi

zachód o 
min. 49. ter- 

oarometrrr ometr

P° d X 125 sierpnia o god* 7 5a“ °_8t^n barometru 747‘4 
mm., termometru 11’9 wiatr zachodni.

Repertoar teatru mlejski©BO. im. Słowackiego 
w Krakowie, - r  ;

W’e czwartek: „Wesele".
W piątek: „Tamten". a 
W  sobotę: „Noo listopadowa ; u
W  niedzielę: „Car samozwaniec ■ a r
W  poniedziałek: „Dzieje Orestcsa 

„Zaczarowane koło •

Zarządzenia na wypadek wybuchu 
cholery.

(Tel, „Now. Reformy“ z dnia 25 sierpnia)
-ń j  U i  *

Wiedeń. Dziś w nocy wydarzył się tu t r ze -  
wypadek zasłabnięcia, podejrzany o chole^

Telelsoiaae I l e w e m
eioilonitói „hoittj Reformy"

z dnia 25 sierpnia.

List cesarza Franciszka Józefa da
ks. MikoSaJa czarnogórskiego.

Cetynia. Poseł a u s t r y a c k i  wręczył wczo­
raj ks. M i k o ł a j o w i  pismo odręczne cesarza 
F r a n c i s z k a  J ó z e f a .  Cesarz nazywa w tem 
piśmie ks. Mikołaja d o b r y m  p r z y j a c i e ­
l em.

Ouracye dla króla Ferdynanda.
Cetynia. Wczoraj wieczorem zgotowała ludność 

burzliwą owacyę królowi F e r d y n a n d o w i

N  A D H
1-5 ’

w tym uzime uia p och od zą jp a  
reaakcyi). '  ^  r-

L e c z n i c a

Dr ATamKlego u Rosioufe
3045 2 (za Kołomyją).
Staoya kolejowa Zabłotów, Galicja, otwarta od 1

maja do końca października.
Prospekty w księgarni G. Gebethnera 1 Skt w Krakowi^

D r  E ,  M a | e w f c z

b. lekarz klinik krajowych i zagranicznych 
b. lekarz Sanatorynm, wieloletni lekarz w Zakcn 

panem,
osiadł na stałe w Krakowie

i ordynuje w chorobach wewnętrznych, ul. Ko 
lejowa 8, tel. 1188, godz. 3 — 5 po południu.' 

5501 9 12

Wolska 8. parter. Dr Map Piątkowski
ordynuje w chorób wew. i usznych od 10— 1 

i od 3— 4. -.55*5

D e n t y s t a  D r
p o m r ó w

Szkoła muzyczna^.
Flaryadska

przyjmnje wpisy od 29 sierpnia. Kursa prowaason# 
przez asystentów po K 8 1 12 mieś.

5831 1 3

II mjr w Krakowie, plac 
Szczepański L. 3.'

Obiadyzłożone
trzech dań . 
czterech dań

kor.
kor.

1-50 
2 —

Codziennie koncert muzyki wojskowej.

W sobotę i w niedzielę koncert popołudniowy

królowi
bułgarskiemu. Król musiał wyjść na balkon 1 
wygłosił stąd p r z e m ó w i e n i e ,  w którem 
dziękował za owacyę. ^  -

Perta wokoc 7onlselosa.
Konstantynopol. Porta nie chce zezwolić na

bez względu na pogodę.
Początek koncertu o godzinie 4-tej po południu.'

5283 7 o

Raca kolejowy-

ę. Zachorował mianowicie m a j t e k  tego sa­
mego okrętu, na którym przybyły z Preszburga 
do Wiednia owe dwie chore kobiety, z których 
jedna z ma r ł a .  Jak słychać i d r u g a  chora 

m a r ł a  tej nocy.
Badania bakteryologiczne wnętrzności zmar- 

jeszcze nie ukończono. Nie wiadomo więc, 
czy zachodzi tu rzeczywiście wypadek azjaty­
ckiej cholery.

Wiedeń. Fizykat miejski ogłasza, że wypadki 
podejrzanych zasłabnięć nie dają powodu do za- 

i e p o k o j e n i a .  Stan zdrowotny miasta jest 
jak najlepszy. Niebezpieczeństwa cholery n ie  
m a.

Wiedeń. Korespondencya ratuszowa donosi: 
Bakteryologiczne badanie dejektów T e r e s y  

H o f m a n  wykazało b a k c y l a  „ c o m a “. Nie 
można jednak z tego wnioskować o cholerze. 
Ministerstwo wyczekują na ostateczny rezultat 
badań, aby podać je do wiadomości fizykatu 
miejskiego.

Cholera w  Trjeście.
Praga. „Union" donosi, że w T r y e ś c i e  

miało się wydarzyć 15 wypadków cholery.

Ćhalera we Włoszech.
Rzym. Biskupi wzywają ludność, aby stoso­

wała się do zarządzeń władz w sprawie zwal­
czania cbolery.

przyjęcie przez Yenizeiosa mandatu do greckiego 
zgromadzenia narodowego.

Porta uważa go za poddanego tureckiego. 
Vcnizelos złożył jednak wszystkie godności, ja­
kie miał na K r e c i e .

Porta rnimoto robi trudności co do przyjęcia 
przez niego mandatu,

Prasa turecka wzywa do w o j n y ,  na wy­
padek, gdyby Yenizelos został greckim prezy­
dentem ministrów i oświadcza, że K r e t a  s t a ­
n i e  s i ę  j e s z c z e  g r o b e m  G r e c y  i. Amba­
sadorowie: francuski i angielski ostrzegają Por- 
tę przed nierozważnymi krokami.

Paryż. „Echo de Paris" donosi, że tamtejszy 
ambasador turecki Na u m pasza,  interwenio­
wał wczoraj usilnie w ministerstwie jspraw za­
granicznych, aby mocarstwa nie pozwoliły wejść 
Y e n i z e l o s o w i  w skład greckiego zgroma­
dzenia narodowego. Minister P i c h o n  miał od­
powiedzieć, że sprawa ta nie dotyczy Turcyiw 
żadnej mierze, gdyż Venizelos wybranym zo­
stał nie przez Turków, lecz przez Greków.

Jest on również poddanym greckim i kilka­
krotnie wyraził nawet zamiar porzucenia swego 
stanowiska- na Krecie i zatrzymał je tylko na 
prośby konsulów.

Wybór Yenizeiosa do greckiego zgromadzenia 
narodowogo w żadnej mierze nie może wpłynąć 
na zmianę stanowiska Turcyi w sprawie Krety.

K r a k ó w - L f f ó w ,  odjazd 
pospieszny 3'07 w nocy, 6'45 
iudnio, 8'38 wieczór; pociąg 
nocy, 8 rano, 11 przed połndniem;

z Krakowa: pociąg 
rano, 2'53 po po* 
osobowy: 12T2 

3'05 po polot;
dniu (tylko do Tarnowa), 7'15 wieczór, 9 wleczón 
10'35 w nocy. Przyjazd do Krakowa: pooląg P0\ 
spieszny 12'40 w nocy, 6'49 rano, 2'22 po połu­
dniu, 9'25 wieczór; pociąg osobowy 3'32 W ftooy. 
5'07 rano, 8 ’45 rano, 1'27 przed południem, 5 '2t. 
wieczór, 10'40 wieczór; pociąg lokalny od TarniK 
wa 8.25 rano, 1T2 po południu, 5'45 po poł. .

K r a k ó w — Z a k o p a n e ,  odjazd z KrakowaJ 
pociąg pospieszny 7T5 rano, poc. osobowy 10'3(ł 
przed poł., 3'45 po poł., 11'59 w nocy. Przyjazd 
do Krakowa: pociąg pospieszny 8'10 wieczór, 030-. 
bowy 6'00 rano, 2'4 po poł., 11 w nocy. ^

K r a k ó w — K o c m y r z ó w ,  odjazd z Krakowaj 
pociąg osobowy 8'40 rano, 1'45 po poł., 7-50 w. 
Przyjazd do Krakowa: pociąg esobowy 7'40 rano,
1 po poł., 7 '10 wieczór. , i

K r a k ó w-W  a r s z a w a-W i e d e ń odjazd z Kra 
kowa: pociąg posp. 12'56 w nocy, 3'58 w nocy 
7 1 4  rano, 2'31 r« pot, 10 wieczór, 10-30 wie 
ozór; pociąg osob. 5'38 r a n o ,9 '0 0  rano 142  
poł., 2 po poł., 6'12 w. 1'55 po poł. (od maja dę 
30 września w niedziele i święta), 6'12 W., 40 p
Przyjazd do Krakowa pociąg posp. 2'55 
5-53 rano, 6 1 3  rano, 2'47 po poł., 8-13 WieOl 
11-42 w nocy; poc. osob. 7'28 rano, 9'46 tali 
11-58 poł., 5-7 wieczór, 9 1  wieczór (od I  maj-.
do 30 września), 9'58 wieczór. S ir- t;«F

-  ' ” - ’ » K r f f

Wzrost cholery w Rosyl.
Petersburg. W  okręgu kopalnianym gubernii 

c h a r k o w s k i e j  i j e k a t e r y n o s ł a w s k i e j  
cholera w z r a s t a  w z a s t r a s z a j ą c y  s p o ­
sób.

Ludność zachowuje się w r o g o  wobec zarzą­
dzeń władz. Przychodzi często do krwawych 
starć.

'o tsrw eacfa rascarslw.
Wiedeń. Dzienniki proponują, aby ze względu 

na niebezpieczeństwo cholery, g r o ż ą c e  c i ą ­
g l e  E u r o p i e  ze strony R o  s y i , wszystkie 
mocarstwa z ł ą c z y ł y  s i ę  do  w s p ó l n e j  
a k c y i  d 1 a z w al  c z an i a c h o l e r y  w R o ­
sy  i.

Mocarstwa  ̂powinny wysłać do R o s y i spe­
cjalną k o m i s y ę  s a n i t a r n ą ,  tak jak to 
zrobiono swego czasu w E g i p c i e .  Niemożna 
się bowiem zdawać na rosyjskie władze sani­
tarne w toj sprawie. Trzeba raz uwolnić Eu­
ropę od tego ciągłego niebezpieczeństwa. m

R o U im *  wyborcza do Sejmu 
• pruskiego. .

Berlin. „Loc. Anzg." donosi, że rząd nie 
przedłoży nowego projektu r e f o r m y  w y b o r ­
c z e j  do Sejmu pruskiego.

pary carskiej.
Frledberg. Przyjazd pary carskiej do Fied- 

bergu zapowiedziano na poniedziałek wieczór.

Aseksya Korei.
Wiedeń. Tutejszy ambasador j a p o ń s k i  za­

wiadomił ofieyalnie rząd auslro-węg.jrski o a- 
n e k s y i  Ko r e i ,  dokonanej przez Japonię. 
Ambasador zapewnił zarazem, że wszystkie do­
tychczasowe prawa obcych państw w Korei bę­
dą dalej respektowane.

Co się tyczy cesarskiej rodziny koreańskiej, 
to będzie ona traktowana w sposób odpowiada- 

j k cy  jej godności. * . „  - „

Mowy Sbosokeiio. .
Nowy lork. Roosevelt wygłosił wczoraj w 

U t i c a  pierwszą ze swych zapowiedzianych po­
litycznych m ów  a g i t a c y j n y c h .  Rooseyelt 
oświadczył, że na Amerykę przyszedł okres d e- 
g e n e r a c y i  i _ d e k a d e n c y i .  Przyczyną 
wszystkiego złego jest s z y b k i  r o z r o s t  
mi  a s t r  Trzeba obecnie zwrócić całą uwagę 
na rozwój l u d n o ś c i  w i e j s k i e j .  Chłopi po­
winni mieć te same warunki rozwoju jak i 
mieszkańcy miast.

K r a k ó w-P o d g ó r z e  B o n a r k a  odjs i  z _ 
kowa: 9 ‘02 rano, 1 1 5  poł., przyjazd do Krakiw*.
4-45 po poł. ’

K r a k  <5 w-1V l e l i  c z k a  poc. osobowy odjazdy 
8-30 rano, D30 po poł., 7.40 wlecz., 9 wiecz.r
10-30 w nocy, 11 1 0  w nocy; przyjazd: 7'28 rano,,
11-35 przed poł., 3'30 po poi., 6-10 wieczór, lOAC 
w nocy.

leń, 25 sierpnia. (Giełda połndniowa. 
Marki 117-47.
Wiedeń.

Renta majowa 96-60. Iłanta koronowa 
węgierska 91-85, Akoye austr. lakt. kred. 663 25. Akcje 
węg. lakt. kred. 860-62, Akcye Angiobankn 315-—. Akoy- 
Unionbankn 626-50. Akcye Bankyereinn 547-—, Akoye Lb.tt* 
derbanku 619-25. Akoye kolei państwowych 743-25. Lom ­
bardy 117-50, Akcye fabryki broni 724-—, Akoye tyto. 
aiowe 388-— . Alplny 746-25. Rima-Muranyi 699-— . Ak<> 
oye praskiego Tow. żelaznego 2779-—. Losy turecki*' 
266-25. Ruble 254-—. Akcye galio. Banku hipotecznej* • 
0—•—. .-J''

Usposobienie*, spokojne.
Berlin, 25 sierpnia, (‘ łielda poranna.!
Akoye kredytowe 208-15, Tow dyskontowe 186-25 
TJiposobienie: ustalone.

Giełda warszawska.

We wtorek:

Miejski urząd zdrowia z obawy przed zawleczeniem 
cholery do Krakowa, zarządził jak najdalej idące 
środki ostrożności. Zamówiony przed dwoma miesią­
cami barak choleryczny na 30 łóżek oczekiwany 
jest w najbliższych dniach. —  Szpital^ pizy ui cj  
Krakowskiej L. 50, obejmujący 33 łóżka 1 dom 
izolacyjny, mieszczący się przy tej samej ulicy u, 
51, są już zupełnie gotowe i wyposażone we wszy­
stkie środki lecznicze.

a *

(Telegramy „N, Reformy" z dnia 25 sierpnia.)

Fraiesi pos. Straissisyegs.
Berno. Pos. S t r a n s k y  wystosował imiomeu

Odpowiedzialny redaktoi: 

Konstanty Stokowski,
v

Wydawca:

M i c h a ł  K o n o p i ń s k i ,

w fr e n ^ t t y js k a  93-50 rb.; 5-proc. poży. 
rosvhska I emisyi 495—  rb.; 5-proo. pożyczka I t 1 

emisji 369'— rb; 4‘ /,--procentowe listy zastawne 94-20,- 
4-procentowe listy zastawne rb ; 5-procentowe li.

miasta Warszawy 96-oo rb.; 41/,-procentowe list* 
miasta Warszawy 91'90 rb.; akcye łódzkie 88-75 rb 
akcye Banku handlowego warszawskiego 429-60 rb.V 
Cukrownie 360-—  rb.; Starachowioe 172-50 rb.; L ii. 
pop 132-— rb.: Rudzki 600-—  rb.; Zawiercie 3G9-— rb.t 
Żyrardów 272-—  rb.; Putilów 156-75 rb.t Berlin 43“i t

Giełda zbożowa.
Budapeszt, 25 sierpnia. '  ,
Pszenica na październik 9-82 do 9-83; pszenioa na. 

kwiecień 10-9 do 10-10; żyto na październik od 7‘38 di! 
7*37; żyto na kwieGień 0-—■ do 0-— ; owies na psidziert 
uik od 7-72 do 7-73; owies na kwieoień 0-— do 0*-f| 
kukurndza na sierpień 6-60 do 5-62; kukurndza na 
V74 do 5-75; rzepak na sierpień 14-20 do 15‘50. 'vA 

Oferty mierne, chęć kupna mierna, WDO|qhlb&ia atu 
i pięknie. - <

czeskiej p a r t y i  p o s t ę p o w e j  telegram do 
bar. B i e n e r t h a  z protestem przeciw gwał -:i

Śmierć
wszystkim owadom! Żądajcie przeciw molom „Antymolinu, najradykalnicjszy środek, u a lta ilftę  o silnej woni i papier juchtowy. Pra­
wdziwy proszek E udyjsk i przeciw karakonom, szwabom, nasilniejszy ze wszystkich, za skutek ręczy się. Przeciw muchom lep. Przeciw 
pluskwom w y p ^ ^ y  Płyn. Przy poceniu nóg uznany jako najlepszy „Antyseptyczny". Poblisk ich  cenach oddaję lakiery i farby 
pokostowe na posadzki. T a n io !  T a n io !  Polecamy krem przeciw piegom, wypryskom itd. Jeżeli nie będzie skuteczny pieniądze się zwraca.
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^  ::: MAGAZYN H E B L

wyrobów tapicershicł

1 Niemczynowski i S-ka
dawniej

t Stanisław Stashû sk
przy ul. Sławkowskiej 1. 6. 
vis a vis Hotelu Saskiego.

5899 1 25

poleca obficie zaopatrzone magazyny mebli stylo- 
wych wszelkiego rodzaju, dywany, pokrycia meblo- 
we z pierwszorzędnych fabryk, przybory dekora- 
cyjne. firanki, portyery, chodniki, koce, kołdry, 
pościel, oraz doskonałe wyroby tapicerskie. Próbki 
materyałów i tapet na żądanie odwrotną pocztą.

® ś d
są' już gotowe na rok 1910

*zaai© ' 1
K. i R  MOOE, K ra k ó w , G rod zk a  32. Telefon 17
%3BT Fratra gotowe i na sztuki ~%A

f f l  wiła H i  k  
A. Grossa i Syna

feaKów, Kiita Para 7. ---"-* - Telefon 836.
anany ze swej rzetelności od przeszło 
40 lat, sprzedaje w dowolnych ilościach 
wszelkie gatunki najlepszego krajowe­
go węgla jaworznickiego z natychmia­
stową odstawą po bardzo przystępnych 

cenach. -  5796 3 3

Zewnątrz i wewnątrz grunto 
wnie odnowiony. - Urządzenie 
pokoi i sypialni nowe. Wodo 
ciągi, oświetlenie elektryczne. 
Pokoje w cenie od 1 K  60 h 
wzwyż. — Zajazd i stajnia na 
20 koni. —  b629 4 5

Piękne
obecnie

:: SPECYALNY ::
MAGAZYN MEBLI
kuchennych i przedpokojowych
poleca E. Plessner, 
Szewska I. 21,1 p.

6

5349 1 1  12  i

P A K I S ,  3 4 ,  R U E  S T . P L A C ID E .
Psnsion de familie sćriense et confortable re- 
Mmmandśe, pour dames et jeunes filies, de- 
jtd  150 franca par mois, 5048 13 20

rspisrs
l* . <** ■

b a r a z o  p ra k ty czn e .
Wielka doniosłość i znakomitość dla osób cier- 
piąoych na przepukliny pachwinowe. Poleca
|ask* >ae *łdnyoh sprężyn bardzo lekkie, fa-

■/ chowy bandaźysta 5401 5 0

A n ton i H . h lr iu e w ic z
Unitów, Mostowo 1,4.

Jako ulepszone, udoskonalone i nowo wynalo- 
tlene swoich systemów, wygodne w noszenia 
hec żadnych dolegliwości, nawet we większych 
wypadkach, pod nazwą „Herkules", „Regulator" 
Has zabezpieczające przed rupturą, dla osób 
lajętych przy cięższej pracy, jakoteż dla do­
dających  częstego kaszlu, przy dźwigania, za- 
tw pędzeniach i t. p. natężeniach paski pod na- 
*wą „Polonia". Gwarancja ogólna, liczne 
eulania. Listowne objaśnienia. Ostrzega się 
przed blagą niefachowych, którzy wprost wy­

zyskują. — Ma żądanie wyjeżdżam.

Trwalsze 
a taćsze 

od innych

siapisurCZG za naHspsze uznasie
M g ro tiz e tfa  s ta tk ó w *  z  d ^ d u

pocynkowanrgo kolczastego i t. p., które wyrabia

"ipgjW « m s 1 flnicitmg
FeriL Jerjitsch l Synowie u CeloatL

Wszelkich informacyi udziela, kosztorysy i cenniki illustrowano wysyła 
na żądanie odwrotną pocztą gratis i franco. Wyłączne zastępstwo na , Ualicyę i Bukowinę. - 3821 24 o

r r\ • .
:: Generalna iSeprezentacya przem ysłu 

techniczno-budow lanego =* ' ł
J a n  G o d z ic k i  w  K r a k o w ie ,  S e n a c k a  7 .  

Telefon Nr 1160.
Specjalność:

Ogrodzenia dworów, zakładów, kościołów, 
cmentarzy, nagrobków, parków, Javn- 
tennis, zwierzyńców, bażantarń, kurników; 
altany, pawilony, werandy, ganki, ochrony 
do drzwi i okien, bezpieczniki siatkowe 
przy transmisyach maszynowych, liny 
druciane, budki, klatki i łóżka dla psów.
Efektowne napowietrzne szyldy firmowe 

na siatce.

przyrząd usuwający szybko i radykalnie zmarszczki 
i złą cerę —  działa przeciw bezsenności, wypadaniu 
włosów, bolu głowy, gardła, żołądka, goścowi, chorobie 
’n = =  serca i w. i. —  Broszurki ilustr. darmo = =

Do wynajęcia od l  lipca 1911 r

T . A rm a ty ®
Optyk i M echanik

Kraków — pi. Maryaeki 3.
Okulary —  binckle najmodniejszych systemów wyko­

nuję b. dokładnie, spiesznie i tanio.
Zakładam dzwonki elektr. i telefony. 4731 20 o

'  Koncesjonowany Zakład
SPRZEDAŻY i  K U P N A  

M .  T e l e s z n t c k i e j  . 
w  K ra k o w ie , u l. św . Jan a 1. 2 , 1 p.

(róg Linii A-B).
Poleca: kampletne urządzenia Salonów, Jadalń 
1 Sypialń, Fortepiany, Pianina. Makaty, Obra- 
*y, Biurka, Antyki, Serwisy srebrne i z chińskie­
go srebra, Biżnteryę, Lampy, Wózki dla cho­
rych i oddzielne sprzęty. 3433 32 0

i  wiedeński konrssyonawan? i$ M  flipmytli 
pojazdów i aprzeż?

*Uk zawsze na sprzedaż w bardzo wielkim wy­
borze bardzo piękne, od zamożnyoh osób pooho- 
izące landa, półkry te jedno i dwukonne kuczer- 
setony wszelkiego rodzaju, lekkie kabryolety, 

browne i L d. Kupuje też całe urządzenia 
Wzebranych pojazdów za gotówkę lab przyjmuje 
r komis Karol Fischer Wiedeń, II, Pratenłrase 
76, Hotel Nordbahn. Tei. 20107. 53 100 0

@9 e ftz a m ln ii
(upoważniającego do jednorocznej służby wojskowej)

Do eg zam in u  k a d e ck fo g o  bez poprzedniego uczęszczania do szkół wojsko- 
'^Tw ychj oraz ■ -»-.•*• —. - ■” w M

Do ioatupy szkól średnich i dla wszelkiej nauki Frywasysfów rozpoczy-
• nają się w c. k. rządowo upraw. Zakładzie wojskowo - naukowym

emer. majora

A. Kombergera i K. Moscueniego w Krakowie
nowe kursa w dniu 1 września b. r.

Dla uczniów zamiejscowych wzorowo urządzony PENSYONAT w pałacu 
hr. Dębickich z obszernym ogrodem, elektrycznem oświetleniem i t. d., przyj­
muje także uczniów szkól publicznych z lepszych rodzin, zapewniając tro­
skliwą opiekę, ścisły nadzór i wszelaką pomoc w naukach.

Na kursach wieczornych
dla młodzieży mniej zamożnej, oraz dla kandydatów zajętych całodziennie 
w biurach, kantorach, w zawodzie handlowym itd., nauka odbywać się będzie 
codziennie od godziny 71/* wieczorem, przy znacznie zniżonej opłacie szkolnej.

Bliższych wiadomości udziela Dyrekcya najstarszego w kraju, a jedy­
nego w Krakowie, c. k. rządowo upraw. Zakładu wojskowo-naukowego, 
„Willa Wenecya". ^ 5732 4 5

Prawdziwe rosyjskie obcasy gumowe

„P re tw iP iiK "
•• są najlepsze w świecie

jssś,” WĘk

Prawdzi­
we tylko

CesBralDy kGnlrafiEni Ksrmann Birscb,

“  i i S i 8 P
5370

Wiedeń. VII., Sciiottenfeldgasse 92.

60 halerzy.

i i  ii:

illiiil do wyniszczenia moli z zarod- 
llillil kami w sukniach, futrach i me­

blach. Flakon K 120.
do przechowania 
futer. —  Pudełko

3913 24 0 
lyiy ochrania od moli

_ ____ InJ futra, suknie, por-
tyery, firanki i meble. — Sztuka 6 h.
Ctylnn wytrawa szwaby, karakony, sto­
łuj IDIl nogi, karaluki, świerszcze, szczy- 
pawki, prusaki i t. p. —  Flakon 60 h.
Mii/ntnn niezawodny środek do tępienia 
EłillllUli pluskiew. —  Flakon 1 K.
dfflJIfl!/ nnrtlri d0i‘ wygubienia pcheł 
r l lM ll  jiHljnl i t. p. owadów. Paczka 
10 i 20 h. —  Flakon 40 i 60 h.*- A

JAH IMAM ICZ
w Krakowie, Sukiennice 20.

wygrane
80 . 0^ 0 ,  20 . M ,  2U I 00  E ,  75 . 00? “ ł p .

można mieć

§m dnia 1, 5 i 14 września na
węgierski los krzyża,
węgierski los Bazylika,
supon gry kredyt, losu ziem. II em.}
Sebrskl los tytoniowy.

Sprzedaję te 4 losy za gotówkę podług dziennego kursu lub na

36l|2 raty miesięcznej po 7 koron
z niepodzielnem prawem gry na podstawie dokumentu sprzedaży sporządzonego 
podług przepisu ustawy zaraz po przesłaniu I raty wprost po mnie przekazem; 
na dalsze raty przesyłam potem czeki pocztowe. -  5499 4 5

Uiszczenie pierwszej raty może nastąpić i w drodze zaliczki.

UcSwar* U rb a n
Dom bankowy, Berno (Morau/skie), Wielki Piać 2 3 — 25 (w domu w łasnym ).

Rzetelnych, stałych odsprzedawców przyjmuję wszędzie.
Niskie ceny. Dobra prowizya.

M a g a z y n  k o n f e k c y i  d a m s k i e j
Piinfolii Wrześniewskiej

Kierowniczki pierwszorzędnych firm krajowych l zagranicznych.

Zakopane, ulica Marszałkowska. 4596 15 15

poleca na sezon letni materyały angielskie i krajowe, kostynmy letnie, płaszcze, suknie, 
spódnice do blnzek, halki i bluzki. Wykonuje wszelkie zamówienia tak z własnych 
jak i dostarczanych materyj. Ceny możliwie najniższe, wykonanie artystyczne. Własne 
pracownie. Punktualność w wykonaniu zamówień. — Magazyn otwarty przez cały rok.

Magazyn i Pracownia sukien męskich ■

MARCIU mu i WL RECHOWIGZA
K r a k ó w ,  u l i c a  M ik o ła js k a  L . 2 4

poleca na sezon obecny wielRl uybOr materyaifó)
modnych, krajowych i oryginalnych angielskich. 201 78 104 

kMyu ‘ I m u S e  a r t y s t y c z n e , c e n y  p r z y s t ę p n e . '

narożny, obszerny, w Rynka, róg 
Szewskiej. 3393 31 o 1

Wiadomość u Wilhelma Fenza, skład 
zabawek, Szewska 1, Kraków.

W kontesyonowanej prcsz c. k. Hsroiesrnictwo

ul. śui. Krzyża 16 (św. Marka 31), i p.,
rozpoczyna się 1 września

nauha gry na fortepianie w 3 od­
działach: Kursu nauczycielskiego i teo-

ryi. Lekcye pojedyncze i zbiorowe. 
5780 2 3

• M M M M M t t M A M t M M e N t e

i i
znajdzie umieszczenie i opiekę u bezdzietnego 
małżeństwa. Wiadomość w handlu p. Gawlasa, 
Kraków, Rynek Główny. 5575 7 10
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Herbata z Brodów g ą  Od dasleił d«WDI Z SWOf doijros! I ZSpacilli ZBSilj prawdziwi

Herbatę rosyjską
1 ibiorn majowego, polooa handel 67 100

W . A D A M O W I C Z A

O  Herbata z Broddwl

v  B rod aoh  na pograniozu ro#yj»kien»
1 funt „Familijnej" bardzo dobrej ............................... K 2*80
1 funt „Melange de Moskouu w oryg. opak., najlepuej 5*— 
X font „Imperia!" cesarskiej, w oryginalnem opakowania 7*— 
1 funt „Okruchów,, z najlepszyoh herbat kwiatowyoh 2*40 
Kawa Ceylon palona gorącem powietrzem */. kg. K 1*60 i  2 20 
Bulion wołyński 1 k i l o .................................................... K 6*40

N a jlep sze  i n a jp ra k ty cz n ie js z e  ♦

Motory V epne
Firm y Bo& iniers w  S took lio?ntle

(Patent Rundlilfs)

są do nabycia tylko u
Braci Kohut w Jaśle i Nawojowej, W . Sikorski i J. Seidenstein 
:: we Lwowie, Sykstuska 37 i w Krakowie, Bracka 5. ::

~  5231 6 10

7 z Ą i i im
poszukuje do konwersacyi w języku nie­
mieckim Niemca lub Polaka, i. mężczy­
zna poszukuje do konwersacyi w języ­
ku francuskim Francuza lub Polaka. 
Konwersacye odbywać się mogą od 
8 — l /zlO  wieczór. Zgłoszenia z warun­
kami podać pod Niemiec i Francuz 
poste restante Kraków. 5867 2 3

Pełny l mmblusł
nadaje na pewno i na zawsze mój wy­
próbowany przezemnie samą i od 12 lat 
używany ze skutkiem środek Pani N. 
illek, Ołomuniec II. Proszę zwrócić się 
do mnie z zaufaniem, jako do kobiety 
kobieta. Nie używam krzykliwej rekla­
my, lecz pisemnie ręczę, jako jedyna 
właścicielka wynalazku, za skutek w każ­
dym wieka. Listy tylko z ciekawości 
niepożądane. Na odpowiedź załączyć 2 
marki po 10 h. Wysyłam stale do naj­
słynniejszych artystek i pań z wyso­
kiej Szlachty. 5846 2 5

! !  E a c z s a o ś ó  ę y f e l f lś c !  I I
Zamiast Ii 120 — tylko K 801

Dla reklamy ce­
lem rozpowszech­
nienia inej firmy 
w Galicji wysy­
łam w tym sezo­
nie 200 nowych 
rowerów styryj­
skich modeli 1910 

z dzwonkowymi łożyskami eleganckiej budowy 
ze świeżemi gumami z 3-letnią gwarancją 
w komplecie zamiast K 120 — po 1C 80 — 
z wolnobiegiem „Torpedo" K. 95. Lampy ace­
tylenowe K 3, para pedałów K 3, łańcuchy 
K 2’90, świeże silne płaszcze K 5, 6. 7, 8, 
węże K 3’50, 4, 5. Wszelkie inne dodatki po 
cenach hartownych. Reparacje, emaliowanie 
i niklowanie we własnych warsztatach sumien­
nie i tanio. Wysyłka za zaliczką. Na rowery 
zadatek K 20. Sprzedaż na raty wykluczona. 
! Specyalny katalog darmo i opłatnio! Skład 
fabryczny firmy polskiej A. Weissberg, Wie­

deń, II, Untere Donaustrasse 23 B.
4807 14 O

K » m  4 5 0 . 0 0 0
tytułem głównej wygranej w

13 ciągnieniach do roku 13
■*- dają pięć następujących kuponów: 

losu austr. czerwonego krzyża, 
losu włoskiego czerwonego krzyża, 
losu węgierskiego czerwonego krzyża, 
losu Bazylika, ”— ~
losu serb. państw, (tytoniowego).

Najbliższe 2 ciągnienia już
dnia 1 września 1910 roku

Wszystkie kupony w ilości pięciu 
na 29 rat miesięcznych po 3 korony.

Po przesłaniu pierwszej raty K 3-— prze­
kazem otrzymuje kupujący dokument sprzedaży 
stemplowany, wystawiony podług przepisów 
ustawy, z seryami i numerami efektów do których 
ma wyłączne prawo gry i wszystkie wygrane 
są wyłączną jego własnością. 5826 2 3

Słali zastępcy miejscowi potrzebni wszędzie. 
Dom bankowy i kantor wymiany

j i n - i i e t t i i .
Berno (Mor.) ul. Nowa 20.

m e b l i  S z c z e p a n a  s - o p  i
fraków, ul. Szpitalna I. 36, naprzeciw teatru.

poleca w wielkim wyborze kompletne urządzenia pokoi sypialnych, jadalnych, 
salonów i t.p. Soły wszelkiego rodzaju, materace, poduszki, Kołdry, dywany, dywa- 

Mr telefonu 738, niki, portyery, firanki, kapy na łóżka, serwety na stołv i t p . Geny konkurencyjne.

Żłoby żelazne
dla koni, bydła i  trzody chlewnej, kosze na sia­
no, okna żelazne, kompletne urządzenia stajen- 
ne, poidła samoczynne, oranżerye, okna inspe 
ktowo, poleca po cenach fabrycznych H en ryb  
Wonsch we Lwowie, ul. Łeońa Sapiehy 
1. 61, telefon 990. — Cenniki do dyspozycyi. 

- . 5642 5 6 ^ , ^ . - ^
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P . T . U c zn io w ie
szkól średnich, znajdą umieszczenie wraz z cal- 
kowitem utrzymaniem i troskliwą opieką. — 
Wiadomość: Dolne Młyny 1. 5, (parter, pierwsze 
drzwi na prawo). 5799 3 5

•itóna vm ffiSIsMiis
z dobremi świadectwami do magazynu 
konfekcyi damskiej. Zgłoszenia A. B 
rfr 226 poste rest. Kraków. 5755 3 5

N e w e  S
powozy półkryte, lekkie, wózki i karetki 
bardzo piękne, najnowszego fasonu, ta­

nio do sprzedania u 5663 7 7
Stanisława Szymika, lakiernika powozów

w Krakowie, ul. Niecała 4. 
Odnawianie powozów wykonuję sta­

rannie po możliwie niskich cenach.

klasa pnazyalea
Będąc zmuszona dla zdrowia mego synka zimo­
wać w górskiej okolicy, przyjęłabym wytrawne­
go pedagoga w celu przygotowania syna przez 
bież. rok szkolny do egzaminu do II. kl. gimn. 
i poszukuję chłopca do wspólnej z nim nanki. 
Zapewniam troskliwą, macierzyńska opiekę i 
adrowe utrzymanie. Adres: Śląsk austr. Wisła, 
Janina Szatrowska, wdowa po lekarzu. 5795 3 6

K a n d y d a t  n o t a r y a f n y
początkujący poszukuje posady. M. Bilewski, 
Kraków, Dom akademicki. 5803 3 3

PSnSYONAT
Straszewskiego 2S.

(vis k vis IJniw. Jagieł.) wysoki parter, poleca 
pokoje z ltomrortem urządzone na dłuższy i 
Krótszy czas. Tamże obiady w domu i na miasto 

5S06 6 25

PoKil H§SM
umeblowany, z łazienką, oświetleniem gazowem, 
fńa żądanie z utrzymaniem) zaraz do wynaję­
cia. Wiadomość: Staszica 7, I p. 5807 3 3

Ola pp, Studentów
i. dobrego domu mieszkanie z utrzymaniem, 
o p ie k a  zap ew n ion a , jakoteż dozór w  n a­
u ce  pod fachowca* k ie ro w n ic tw e m  prof. 
ęitm iazyshteęfC. Zgłoszenia na miejscu: Kra­
ków, ul. Pędzichów 6, II p. 5S13 3 4

Poszukuje się B938 1 6

Kraftófti lakiernika 12-14.
S k ła d  g l i @ © l @ S &  i  C i e l l S B y  d a m s k i e j ,  m ę s k i e j  

i  d z i e c i n n e j .  —  C a l a  w y p r g w k l  d l a  s f i l f e  

i s i e ż y  - s z k o l n e j  s ą  g o t o w e  n a  s k ł a d z i e .

s p © In ik a
do większego interesu w Krakowie, bardzo do­
brze prosperującego, przynoszącego najmniej 
20 do 40°/# rocznie. Kapitał potrzebny 15 do 
20.000 koron- Lokacya kapitałn zagwaranto­
wana. Zgłoszenia pod J. S . poste rest. K ra k ćw , 
tylko okazicielowi kwitu inseratowego Kr 10.

5760 2 0

si i m
pokoje, wygodnie urządzono z utrzymaniem zdro- 
wem i wykwintnem. blisko plant i rynku. — 
Wiadomość w biurze J. Grabowskiego uL Gołębia. 

5910 1 6

W P f i S Y
na pryw. lekcye zbiorowe, przygotowujące do 
matury seminaryjnej przyjmuje codzien­
nie od 10—12 i od 2—4 Matylda Szreine- 
równa, Kraków, Stachowskiego 12, I p. — 
Liczba uczenie ograniczona. Nauka rozpoczyna 
się dnia 3 września. 5832 3 10

>anna
z praktyką, mająca egzamin z rachun­
kowości państwowej, pisząca na maszy­
nie, szuka posady biurowej. Zgłoszenia 
pod „Eleonora" poste restante Kraków.

5851 3 4

P P .  S t u d e n c i
znajdą mieszkanie z utrzymaniem. Kru­
pnicza 16, parter, oficyny. 5870 2 3

. PoKól Mo@y
z pięknym widokiem, elegancko umeblowany, 
ze światłem elektrycznem, od 1 września do 
wynajęcia, ul. św. Gertrudy 24, III p., drzwi 
na lewo. 6873 2 3

s j r i B W B i

Wdowa
po urzędniku kolejowym, przyjmie od 1 wrze­
śnia iia mieszkanie i wikt studentów szkół 
średnich. Sumienna opieka i żurowa kuchnia 
zapewnione. M. A. Zacisze 6, parter na prawo. 

5860 3 6

SMREKA
66

4INIEKA
H s a s z y s i y

najnowsza! najdoskonalsza ma- nabyć można ii tylko w naszych
szyna do szycia. - sklepach. 5316 5 0

Singer Go., Towarzystwo Akcyjne Hassyn do szycia
K rak ów , uL Szp ita lna  1. 40 , n a p rzec iw  Teatru  M ie jsk ieg o .

Uczniowie
gimnazyalni, z dobrego domu znajdą wzorowe, 
pomieszczenie w rodzinie pr. gimn. przy ul 
Staszica (w pobliżu gimn. Sobieskiego). Wiado­
mość w „Tęczy“ ul- Karmelicka 1. 6949 1 5

(Francja, Niemcy) poszukiwane nauczycielki 
młode i w śred. wieku, za wysoki om wyna <• ro­
dzeniem. Wymagana matura, licea lub gimn. 
język francuski, niem., muzyaa. Z  Trembeckich 
Zwilling, Kraków, ul. Szewska 20, II piętro 

5907 1 4

- W y b o rn e  ob iady
prywatne, na świeżem maśle, wydaje w domu 
i na miasto. Internat dla Nauczycielek, Kraków, 
Szewska 20, II piętro, Zamówienia wcześniej. 

5905 1 12

B iu r o  o s u t z y r l e l j K i e
Stefanii Łapszów z Trembeckich Zwilling, Kra­
ków, Szewska 20, II piętro, poleca Nauczyciel­
ki, nauczycieli. Guwernantki, Francuzki. Angiel 
oraz Bony różnej narodowości. 5906 1 q

P p. s tu d e n tó w
przyjmuję na stancję H. K. ul. Lenartowicza 
1. 9, parter, (w pobliża gimnazyum III) Kraków, 

5908 1 5

„  d e k t r o m o i a t e r
poszukuje zajęcia jako samodzielny. Re­
flektuje na miejsce do urządzeń fabry­
cznych lub prowadzenia tychże. Zgło­
szenia pod adresem: J. N., ul. Rybacka 
1. 22, Przemyśl. 5859 2 2

R l ł e d a
inteligentna osona, znająca krawieczyznę i krój, 
posiadające dobre rckomendacye. szuka'posady 
do dzieci, lub jako panna służąca. Łaskawe 
zgłoszenia pod „A liis r ls11 poste rest. T a rć  ów . 

5787 2 2

I  Stanisław Bocheński I
ej Howym Saczo.2964 19 32

znaleść mogą umieszczenie i troskliwą 
opiekę uczniowie polskiego gimnazyum 
realnego w Białej. Zgłoszenia: F. H. 60 
poste restante Krynica. 5817 3 3

O  gruszki stołowe, dereń, śliwki
. węgierki, pomidory kor. 3-—,
iąbłka soczyste kor- 2-76, gruszki cesarskie kor.

—) w 6 kg. koszykach, opłatnie za zaliczka, 
wysyła D. Gottfried, dom eksportowy, Zaleszozyki 

5818 3 4

P b l j
a ' ę*

Płynu

Pizyfisiy

zyrzady

Papiery

krajowe i zagraniczne naj­
słynniejszych firm: „Fos“ 
(W  arszawa) Kodak, Goerz, 

Lumióre, Jongla etc. — 
Po najtańszych cc-nach. 
W  największym wybo­

rze.— Cennik gratis.

n
przyborów fotograficznych.

łimiM Z.
Telefon 828.

Do sprzedania
szalunki, listwy do oparcia na ściany, dwa bu- 
feciki, kredensy i dwa wieszadła szaragi, wszyst­
ko nadaje się do różnych lokali, ma do sprze­
dania tanio Katolicki handel mebli przy ulicy 
św. Jana 14. 5871 3 3

. . ._____ __ ___________i y _ _
do sprzedania wraz z domem. Wiadomość: 
Kraków, apteka pod Koroną. 5877 2 3

O o  w y n a j ę c i a
7 pokoi, kuchnia, przedpokój, łazienka na II p., 
4 lub 5 pokoi, kuchnia, z łazienkami na par­
terze. Wiadomość u dozorcy domu przy ulicy 
Batorogo 25, róg Karmelickiej. 5878 2 3

9 f f* 7 filSmAr£ei szkół średnich, z do- 
t o  brego domu, znajdą 

umieszczenie i staranną opiekę u profe­
sora gimn., filologa, energicznego, zdol­
nego pedagoga. Fortepian w domu, na 
żądanie konwersacya niemiecka, pomoc 
w nauce. Prof. gimn., Dębniki, ul. Ko­
nopnickiej 1. 6. I p. 5748 4 3

5448 6 10rmmimwM— a.

J i iw  i i i
przyjmie na mieszkanie wraz z utrzymaniem 
starsza pani, gdzie znajdą troskliwą opieke. — 
W- «*■, Łazienna 7, II p., na prawo. 5822 4 6

Do sprzedania
Klacz b. piękna, używana do wszystkiego, wraz 
z półkrytym powozikiem i uprzężą. — Prądnik 
Czerwony, przy gościńcu ostatni dom na lewo, 
1. 104. 5863 3 3

Owie panienki .aąSjrlt
szczenie i troskliwą opiekę u inteligen­
tnej osoby. A. W., ul. Rajska 1. 4., II p., 
róg Karmelickiej. 5835 2 3

Przy sal. św. Krzyża 1. 3
do wynajęcia od 1 września b. r. pokoje 
z komfortem umeblowane, z całkowitem 
utrzymaniem. Tamże wzorowa pensya 
dla uczniów szkół średnich z domów 
obywatelskich. 5836 4 io

zachodniej na wsi, w równinie, zasłoniętej od 
wiatrów, zdrowej okolicy lesistej, (lasy sosno­
we) o glebie łatwo przepuszczalnej, dobrze zbu­
dowany dom lub willę z kilkuntorgowym ogro­
dem, ewentualnie także polem, nie daleko sia- 
eyi, kolei i większego miasteczka. Zgłoszenia W. 
Maryanowicz, Zakopane, Jagiellońska „Stella11.

5844 4 4

Pla pp. Emerytów
Dwa pokoje słoneczne, suche, ciepłe w 
zimie, w obywatelskim domu, 25 minut 
od Krakowa, z całem utrzymaniem i 
obsługą, do wynajęcia od 1 września. 
Bliższa wiadomość w aptece p. Miku- 
ckiego w Rynku, vis-d-vis odwachu.

5891 2 3

Guwerner
do chłopczyka (pierwsza gimn.) poszukiwany 
do Królestwa Polskiego. Muzykalni mają pierw­
szeństwo. Ulica Straszewskiego 27, pensyonat. 
„i, 5«93 2 3   _..

iii i t a i  p ii, ii&in i wm-
Wielki wybór powozów i wózków. —  Przyjmuje w zamian i stare powozy

białą i kolorową.
(Na zamówienie z tkanemi herbami lnb monogramami).

Krajowe płótna korezy&skie
jakoteż śląskie i irlandzkie, 3934 14 o

Ręczniki, ścierki 1 magiewnikf
poleca w ogromnym wyborze i po cenach najniższych:

jtiarya ftm$, Mów, JM 7.

Cptyfc i m e c h a n ik , M . Z w il l in g
~  Kraków, ulica Sławkowska I. 4.

poleca najtaniej cwikiery, okulary, lornetki ręczne, binokle teatralne, po­
łowę, termometry, dzwonki elektryczne i warsztat reperaeyjny. 4661 22 o

English lessons
de franęais la-meme. 
panien.

Mały Rynek 1, 2d 
fl., front. Leęons 

— Mieszkanie dla 
5892 2 3

Panienka;
znajdzie umieszczenie z całem utrzyma.- 
niem. Konwersacya niemiecka bezpła­
tnie. Fortepian na miejscu. Ulica Nie­
cała 1. 1, II piętro. 5889 3 10

MP7P7tf7H9 starszy 0 wyległy0'1 znajomo-
ściach, obeznany z wszelkiemi 

gałęziami handlu i przemysłu, szuka posady 
korespondenta w języku polskim lub niemie­
ckim. L. G. poste rest. Kraków. 5884 2 4

- Potrzebny chłopiec
w wieku koło 14 lat, umiejący czytać 
i pisać, do drobnych posług. Wiadomość 
w Administr. „N. Reformy". 5887 3 o

fena wilia
we Witowie pod Zakopanem do sprze­
dania. — Wiadomość: Dr Janiszewski, 
Kraków, Garncarska 2. 5781 3 3

na godziny, dnie i tygodnie. Wiadomość: 
w garage, Długa 36 i św. Jana 32. 

252 23 0 11

int panna’ znai4ca się 
Da gospodarstwie, poszu­

kuje posady. Adres: „Julia" poste rest. 
Dąbrowa k. Tarnowa. 24G 19 o

co dzień ze świeżego łowu, wysyła opła­
tnie, za zaliczką, ręcząc,- że nadejdą 
żywe: 80 raków na zupę 7 K, 60 ra­
ków olbrzymich K 8‘50, 40 raków solo 
K 1 2 1 0  S .-K śew Stz, P e d w o lo e z y - 
sfaa 5. 5845 4 10

PIERWSZORZĘDNY ZAKŁAD UNIFORMOWY 
I MAGAZYN SUKIEN CYWILNYCH -

JAK0 BA KASESrtiKń
W KRAKOWIE, FLORYAŃSKA 20, 

etfzoaczony uhliibnle ca wystawach krajowych i zagra”iczsyci)
poleca się '

Pp. oficerom, urzędnikom, jednorocznym ochotnikom 
i studentom pod względem wyrobu tak sukien uni­
formowych jak i cywilnych z materyałów pierw­
szej jakości i kroju wedle najnowszych fasonów. 
Poleca również swój bogato zaopatrzony skład 

P  wszelkich przyborów uniformowych.

Dźiał obuw ia.
Pierwszorzędna fabryka obuwia poszukuje zd o ln e g o  sp rzed a w cy  do mającego 
się otworzyć detalicznego sklepu w Warszawie. Posada wakuje od 1 listopada 
b. r. Konieczna gruntowna znajomość fachu, samodzielne dekorowanie wystaw. 
Oferty z podaniem żądanej pensyi, z odpisem świadectw i fotografią proszę adre­
sować: .Warszawa, Zielona 29, do p. Karola Weinthala. * 5849 3 3 j

| Śniadania, Podwieczorki i Kolacye |
w mleczarni i kawiarni

i ł. Dobrzyńskie) j
na Pfiantacsi i u  w ylotu u l. Wlślnef
::: (naprzeciw biskupiego pałacu). :::

| P u n k f t  z b o r n y  eŁlsa. P r z e j e z d n y c h .
♦  '  - ~  5240 14 15

U

BESSY BAB9Z0 PRZYSTĘPNE!!;
5357 2 0

C .  k .  a u s t r .  f e d e j e  p a ń s t w o w e .

W ? 0 i ą f  &  * * * * ! , i s i a d a  J a z t f y
ważnego od 1 maja 1910 włącznie (cza3 środk. europ.).

• r:-- G dcM cćzą z  K rakow a:
12 12 w nocy (osob.) do Podwołoczysk.

8 07 w nocy (posp.) do Czerniowiec.
ąjjO rano (osob.) do Oświęcima.
ft'05 r tDOSP.) do Lwowa i Podwołoczysk i do 

Ickan (połączenie do Stróż, Jasła, Chy- 
rowa i Stryja)

6'45 r. (joa;).) do Podwołoczysk, S t a n .Stawo­
wa i  Iokan.

7.15 rano (posp. sezon.) do Zakopanego i  Rabki 
od 15 czerwca do 30 września.

8.00 r. (osob.) do Podwołoczysk (połączenie do 
Stanisławowa, Stryja, Nadbrzozia, Kawy 
Ruskiej).

8.30 r. (miesz.) do Wieliozkf
8.40 r. (osob.) do Kocmyrzowa i do Mogiły.
9.02 r. (osob.) na ii i;; trinwersalną do Suohy,

Wadowic, Zwardonia, zbywca, Zakopane­
go, Gorlio, Zagórza, Lwowa i Hnsiatyna.

10.30 rano (osob. sez.) do Zakopanego i Rabki 
od 15 czerwca do 30 września. F

11.00 r. (esob.) do Podwołoczysk, Ickan," Sta­
nisławowa, Jasła, Stróż, Sokala, Stryja, 
Kopyozynieo, Grzymałowa. *

1.15 r. (oaob.) do Suchej i Oświęcima.
1.30 pop. (iniesz.) do Wieliczki.
1.45 pop. (osob.) do Mogiły i Kocmyrzowa.
2.53 pop. (pospieszny) do Lwowa z połą­

czeniami do wszystkich odnóg).
8.05 pop. (osob.) do Tarnowa, Szczucina. Stróż, 

Jasła i Nowego Sącza.
3.45 pop. _(osob. sez.) do Zakopanego i Rabki 

od 15 czerwca do 30 września
5.32 wiccz. (osob-) do Rzeszowa
7.15 wiecz. (miesz.) do Tarnowa.
7.40 wiecz. (miesz.) do Wieliczki.
7.50 wiecz. (osob.) do Kocmyrzowa,
8.00 wiecz. (osob.) na lin i, t ,a- ersaina do 

Suchy, Now.go Zagótza, Żywca, Gorlic, 
Przemyśla i Tarnopol*.

8.38 wiecz. (pospiesz.) do Ickan, Bukaresztu, 
Konstancyi i Konstantynooola.

9.00 wiecŁ (osob,) do Podwołoczysk i Lwowa.
10.35 wiecs. (osob.) do Lwowa, Wieliczki, Ja­

sła, Rzeszowa, Przemrśia, i Siry a
11*10 w nocy Otub. do Wieliczki
11'5‘J w nocy (osob.) do Suchy, Zakopano^ 

i Nowego Sącza. ^

- PrxjGhcdxą fio Krakowa;
12--.0 w nocy (posp.) z Czerniowiec.
3.32 rano (osob.) z Podwołoczysk.
5.07 r. (osob.) ze Lwowa, Przemyśle, Chyro 

wa. Nowego Zagórza i Rozwadowa.
6.00 r. (oaob.) z lini tranwersalnej od Nowe­

go Zagórza, Jasła, Nowego Sącza.
6.49 r. (erpress) z Ickan, Lwowa, Bukare­

sztu i t  i  
7.28 r. (miesz.) z Wieliczki,
7.40 r. (oaob.) z Kocmyrzowa i Mogiły.
7.65 r. (osob.) z Oświęcima.
8.-5 r. (osob.) z Tarnowa. Kursuje od 1 czer­

wca do 80 września włąoznie.
8.45 r. (osob.) z Podwołoozysk, Lwowa, No­

wego Sącza. - • -s v
10.35 r. (miesz.) z Oświęcima do Podgórza,
11.35 r. (miesz.) z Wieliozki.
1.00 pop, (osob.) z Kocmyrzowa i Mogiły.
1.12 pop. (osob. scz.) z Tarnowa w niedziele, 

lih czwartki i święta.
1.27 pop. (osob.) ze Lwowa, Sącza, Jasła. 
2,04 pop. (osob. sez.) z Zakopanego i itabki 

od 15 czerwca do 39 września. •*
2.22 pop, (pospieszny) ze Lwowa, "
3.30 pop. (osob.) z Wieliczki.
4.45 pop. (osob.) z linii transwersalnej od Sam- 

boia. Nowego Zagórza przez Suchę.
5.45 wiecz. (osob.) z Tarnowa.
6.10 w ico-. (osob.) z WieMczki
6.92 wiecz. (osob.) z Podwołoczysk.
7.10 wiecz. (osob.) z Kocmyrzowa.
8.10 wiecz. (posp. sez.) z Zakopanego i Rabki 

ku: b uje od 15 czerwca do 30 września.
9.12 wiecz. (esob.) z Oświęoima 1 Alwerni, 
9'25 wiecz. (posp.) z Podwołoczysk i Ickan

10.10 wiecz. (posp.) ze Lwowa. Kursuje od 15 
czerwca do 30 wrze nia wiecznie. 

lj.4 0  wiecŁ (ozob.) a Rzeszowa i Jasła.
11.00 w nocy (o=os.) z N. Sącza i Nakopanego

Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym s * 
do nabyua po eeaia 30 haL na staoyach o. k. 
Kolei uaństw., u konduktorów, jakoteż w Kra­
kowie *w biurze spedycyjnem Bnjauskiego, w 
księgarni Krzyżanowskiego, w cukierni Mau. 
riziego, w handluFischera(Liuia A - L )  i w ha u- 
dlu Porębskiego i  żimlera.

Najw iększy i  najstarszy w  kra ju  skład maszyn do szycia i haftu

• l ó z e l a  I w ą n l c k ^ g o
w  K rak ow ie  (Hotel Pollera)

poleca maszyny do robót wszelkiego rodzaju jako to: kra­
wieckich, szewskich, kuśnierskich, trykotowych itp. Dogodne 
spłaty ratalne. Wielki wybór jedwabiu, nici, bawełny, igieł, 
oliwy i części składowych. We wzorowo urządzonej pracowni 
mechanicznej wykonują się wszelkie naprawy z ścisłą do­
kładnością. Co 50-ty szczęśliwy odbiorca otrzymuje maszynę 
gratis, zaś co 100-tna maszyna idzie na dar grunwaldzki.

iszef linaltM , neta! Mów, Szpitalna 32, W  Pollera. 4468 18 104

SieiiZiDE! 0
PrzjTjmuje wkładki oszczędności i na rachunek bieżący począwszy 

od 50 koron, i opłaca od złożonych pieniędzy 5%  z półrocznem oprocen­
towaniem

Od kapitałów, złożonych na czas dłuższy jako stałe lokacye, opłaca 
Bank procent wyższy aniżeli 5 od sta, a to stosownie do umowy z Dy- 
rekcyą. Treść umowy zostaje zanotowaną w książeczce jako zastrzeżenie.

Wkładki do 100 koron wypłaca Bank bez wypowiedzenia, przy 
wkładkach zaś wyższych zastrzega sobie prawo żądania poprzedniego 
wypowiedzenia.

Od wkładek opłaca Bank podatek rentowy z własnych funduszów, 
a dla zaoszczędzenia opłaty pocztow ej zamiejscowym, dostarcza czeków  
pocztowej Kasy oszczędności. Zarazem interesowanym podaje się do wda- *
domości, że działalność B a n k u  ograniczona jest do interesów, opartych Z
■wyłącznie na własności ziemskiej.

Wkładki oszczędności przyjmuje Bank i wydaje książeczki wkład­
kowe nietylko w biurach w Łańcucie, ale również w FILII swojej we 
L W O W IE , przy ulicy Batorego 1. 32, I p. 5270 6 6

S i r k i f f e r k a  l o k a l u !

Zakład pogrzebowy „Concordia44
o >

pizesissioiis na Piat Sicapanssi i. 2 (dam własny). — Telefon fit 33!.
ZaUaJ podejmuje się urządzeń pogrzebowych, oraz sprowadzania zwłok ze wszystkich

kisjów europejskich. 311 30 0

• -

Farby olejna i lakierowe, Glazura z Rycerzem, Fritzego, f t o a  i Baranowskiego |  f f P f l l l O H F
do pociągania podłóg, drzwi, okien, ogrodzeń i t.p. Gliwa przeciw kurzowi do podłóg. A l 1 w i E w w
Smary do maszyn. Karbolineum. Ter. Szczotki, Pędzle polecająpo najniższych cenach f il*  F lo r y & n s k c l  1 4 .  H o t© !  p o d



8 Ś t  38 6 . N O W A  K JS F O B M a Czwartek 25 Sierpnia 1910.

PoRofe dla paisieR
wspólne i oddzielne z utrzymaniem i zapewnio­
ną opieką. Krupnicza 10, III p. 5942 1 5

szaka p°sady (25 latJBl ij2aJ.4S.fejj UJ? 8J| pracy, najcblnbniojsze 
referencje najpierwszych domów).Uczy przedmio­
tów szkół średnich. „ P e d a g o g "  poste rest. 
K r a k ó w .  5914 l  2

szkół średnich, z dobrego domu, znajdą umie 
szczenie przy Inteligentnej rodzinie; troskliwa 
opieka zapewniona: na życzenie konwersacya 
niemiecka i nankn, fortepian na miejsen. — 
K. Musil, Kraków, ulica Pcdzicbów 17, I piętro.

5940 1 5

P e a s fo a a f  ?3F i i l a § I e ss
K raków , ulica Loretańska 4 .

Pokoje z komfortem urządzone, na doby, tygo­
dnie, miesiące. — Oświetlenie elektryczne —.

Łazienka. — Kuchnia wyborowa.
Tamże wydaje się obiady w doma i na miasto. 

5909 1 14

iMiiii&yf u
prywatnsni mssRIsm

$raf. Sion. J w s R i g g o
dla opniczoosj liczby uczaiaw

zacznie sie wM l4:s
Zakład posiada prawa powinności,

(3 5714

!św i i
3 klisze posłów polskich z trzech parlamentów, 
sprzeda tanio Tomaszewski, Bonerowska 1. 14. 

5913

i- P P .  S t a a d e a i e l
znajdą wygodne umieszczenie z całem utrzy­
maniem. Stancy a znana z troskliwej rodziciel­
skiej opieki i zawsze pomyślnego wyniku w nau- 
fcacl Warunki przystępne. — Zgłoszenia pod 
G. C,, Kraków, ulica Podzamcze 3, parter na 
prawo. 5676 4 7

B a z a r  k ra !ow y
w Krakowie, Rynek gf. 20 ,

p o le c a  2940 3 o

P eleryn y n ieprzem a­

kalne z a k o p a ń s k ie .

zamówionych robót poszukiwany. Zgłoszenia 
pod „Spólnik W. W .“ poste rest. Kraków, za 
okazan. kwitu inseratow. 5915 1 3

Panienki
uczęszczające do szkół znajdą umieszczenie przy 
inteligentnej rodzinie, pod przystępnemi warun- 
sm. Fortepian w miejscu. Felicjanek 27, 5903 1 3

Chłopiec
potrzebny jest do praktyki w handlu 
towarów kolonialnych, delikatesów i win 
pod firmą Wojciech Olszowski w Kra­
kowie, Mały Rynek, róg ul. Szpitalnej.

5902 l 3

Lokomobila
parowa o sile 8— 10 koni i rower mo­
torowy z bocznym wózkiem tanio do 
sprzedania. Maurycy Gertler, Kraków, 
Zwierzyniecka 17, tel. 2062/VIII.

5947 1 6

P o m o c n i k
obznajomiony w dziale towarów drobia­
zgowych i damskim modnym, znajdzie 
posadę w handlu Ferdynanda Giirtlera, 
Lwów, nl. Halicka 20. 5953 1 3

S&j&d Ł u?*w laa6w

W. Santosu a
ITrakóiy, Rynek SB, A-3.

dom W-go Fischera — poleca

instrumenta używane po 
cenach najniższjTcli, tak do 
wyaafsm jak i sprzsuaży.

4655 16 O

O q ł o s z e n i  e .

' Celem oddania w przedsiębiorstwo 
budowy gmachu bursy w Jaśle, rozpi­
suje się rozprawę ofertową pisemną.—  
Bliższych szczegółów zasięgnąć można 
w Dyrekcji c. k. gimnazyum w Jaśle, 
gdzie leżą plany, warunki i kosztorys 
uo przejrzenia. 

r̂ eJ miu wnoszenia ofert najpóźniej 
*5 września b. r. godzina 12-ta 

w południe.
6937 1 3 Komitet budowy.

Przyjmę PP. Studentów
na mieszkanie z całem utrzymaniem 
Wiadomość: ul. Szlak 31, parter, 
pierwsze drzwi na lewo. 5864 2 6

©Iliady kOBkwr eacy |ae
prywatne od 90 hal. wzwyż. — Ulica Długa 21, 

II piętro. 5901 1 15

f tP7Pn P a ty k i  potrzebny w han- 
wuŁui j  dlu towarów mieszanych Wła­
dysława Wurma w Majdanie koło Kol- 
buszowy. Zgłaszający winien przedłożyć 
ostatnie świadectwo szkolne. 5879 1 3

Zdoinsgo piwnicznego
z  lepszą płacą, poszukuje większy han 
del wina we Lwowie. Zgłoszenia tylko 
listowne pod „P m m o s n y 51. przyjmuje 
Administracja „N. Reformy". 5936 l  3

p F O M n n m  s e n w y

p e le cs e s ^ fe d o s a  

wyBarcwa 8sSvtół

Hasy palone]
najnom ss^sn  

1 n a jle p sz y m  ap «»  
a o & e m g a p o m e s ą

JSr«[2-S5 RSBislra"
p o  c e n a e ń  

nnjrdżsspEii.,
^ rf. k6 v»

« I .  ] H ( \ V O R M t C K f c
17 90 O

iii i  Mii!
Dnży, słoneczny, frontowy pokój, z  ca­
lem utrzymaniem, dla dwóch panienek 
z pensyi, la b  studentek z wyższych kur­
sów. Wiadomość: ul. Floryańska 47, II p.

5919 1 4

B o m & o l w i s k
In te re s u ją

następujące pytania: 1) w jaki sposób 
mogę nauczyć się bez trudu i bez po­
trzeby kucia słówek i gramatyki na pa­
mięć, a nawet bez powtarzania lekcyj 

w domu, języka
a s g ! e l s k . j  f r a n c . , n l u m i e £ k . ,  
włoskiego Sak rosyjskiego
tak, abym mógł biegło i poprawnie roz­
mawiać, czytać i pisać? 2) czy mogę 
dojść do tego celu w ciągu 6 do 8 mieś, 
biorąc po trzy godziny tygodniowo lub 
w ciągu 3 do 4 miesięcy, biorąc godzinę 
codziennie? 3) czy jest możliwem, aże* 
bym’ w ciągu 5 do 6 tygodni nauczył się 
tyle, abym mógł udać się w podróż? 4) 
czy jast moiliwsm, ażeby na.uka obcych 
języków sprawiła mi raczej rozrywkę, 
niż wytężającą i nudną pracę? 5) czy 
podczas wykładów nauczyciele lustytu- 
u Berlitza rzeczywiście wyłącznic uży­

wają języka uczyć się mającego, a wszy- 
Btko jednak je3t jasnem i zrozumiałem? 
6) czy każdy nauczyciel Instytutu Ber­
litza wykłada jedynie swój język ojczy­
sty? 7) czy lokcyj udziela się doprawdy 
od 8 rano aż do 9 wieczór? 8) czy mo­
żna ewentualnie pobierać lekcye u siebie 
w domu, lub w Instytucie zupełnie oso­
bno i w ścisłej dyskrecji? Zechce zażą­
dać bliższych wyjaśnień lubjprospektu w 
biurze Instytutu The Berlitz Schools 
oł Languages w Krakowie, przy 
nl. św. Jana 3, I piątro. 5687 4 o

Baw
R u ty n ow a n y

honcyplent (M acki
katolik, z substytucyą, przyjmie posadę 
od 1 września b. r. Adres: Dr Roman 
Paliński, Maków. 5911 1 3

I f f f f fT ff f  (f* zaraz szafę (bibliotekę) na 
książki, jednę mającą czte­

ry metry szerokości,. Inb dwie po dwa 
metry. Zgłoszenia: ulica św. Jana 14, 
drzwi Nr 4. 5948 1 3

M e panlenml
inteligentne, znajdą utrzymanie i opiekę 
przy uczciwej rodzinie. —  Zgłoszenia: 
Kraków, Studencka 2, III piętro, drzwi 
na prawo. 5952 1 2

t ftp  ̂ r., władający 
r F  g a W S T i l  r n  biegle jęz. nie­
mieckim, poszukuje pisarki lub innego 
zajęcia. Zgłoszenia: A. Z., Uniwersytet 

5945 1 3

L, 78216/1910. 5941
B . b.

Celem oddania w przedsiębiorstwo 
budowy kanałów miejskich w ulicach: 
Borelowskiego-Lelewela, Senatorskiej i 
Mickiewicza, odbędzie się w Budowni­
ctwie miejskim oddz. b. rozprawa zapo- 
mocą pisemnych ofert w piąieli dnia 
2 września 1910 r. o godzinie 12-tej 
w południe.

Wadyura wynosi 1300 koron. W a­
runki ogólne i szczegółowe, oraz plany 
można przeglądać w rzeczonem biurze 
w godzinach urzędowych.

Oferty wniesione po terminie lub nie 
sporządzone według wzoru, nie będą 
uwzględnione.

■Kraków, dnia 24 sierpnia 1910.
Prezydent miasta 

w z. Sare.

lisii i. H u  i
poleca najnowsze wydawnictwa:

» Koron
Gordziałkowska Z. W  S&fftGinOŚci. P oezye ......................................... 2'—

w opraw ie......................................................................................... 3’—
Krzymuski E. E n CSC-i O fco js lE fi......................................................1-—
Labiche E. L is t  rek om en d ow a n y , komedya w jeduym akcie. Teatr

a m a torsk i........................................................................................... ■—'80
Lubccki dr K. Estetyka i n d o w a ............................. ' .......................
Ottonówna % „ B e le ]  IssM 51. Cykl wielkopolsktch szkiców . . . 3'60
Retmański dr K. W p ię ćse tn ą  reszia icą „S rn a w a M n c‘ . . . — ''60
Salezyusz Er. FiSotea ca y li d rog a  tło ż y s ia  p o b o ż n e g o . W y­

danie n o w e ......................................................................................... 1'30
Siemiradzki T. ForezM erO W S sizlsje P o lsk i. Wyd. II. dopeł­

nione .................................................................................................. 4 ‘—
ISs n a b y cia  w e  w szy stk ich  k s ięg a rn ia ch . 5838 2 3

A l f f A f l l M n f l  i (matura z odzn.), 
iSAkc dobry germani­

sta, poszukuje lekcyj. Zgłoszenia: J. F., 
Uniwersytet. 5944 1 3

p p f e f i j
duży, z osobnem wejściem, elegancko 
umeblowany, tanio, całorocznie do na­
jęcia. Garncarska 14, II p. 5918 1 6

P ry ® . S e i i m n  itnucz. ż i i s s ig
posiadające prawo publiczności na mocy reshr. J. E, P. Min, W. i Ośw. z d. 10 czerwca 19101.22,336

S e f e a l l i n n i e f i o w © 1
vs Krakowie, u&. Starowiślna 3. 13, 91. p.
obejmuje oprócz 4-rech kursów seminaryum kurs przygotowawczy. 

W pisy p o w a k a cy jn e  ro zp o cz n ą  s ię  2 7  sierpn ia  b. r. Egzainina wstępne i  po­
prawcza odbędą się 30 i 31 sierpnia. Rok szkolny rozpocznie się 1 września b. r. 
nabożeństwem u SS. Felicyanek, ul. Poniatowskiego 5. 4777 8 9

JŁ
K

R .  © I T M M t
właściciele B. Rdżeckl I I. Janowski.

F a & r y e z a a y  s k t a d  l a m p  
n a f t o w y c h ,  ż a r o w y c h  i  e i e k t r y c z s a y c l i .
Skład szkła i porcelany do codziennego użytku, oraz serwisów 

tanich i wykwintnych. 5869 2 12
Garnitury na umywalnie, figury terrakotowe, wazony, wyroby 

z królewskich fabryk w Dreźnie i Kopenhadze.
Skład wyrobów majolikowych, hygienicznyoh i wodociągowych, 

z fabryki R. Ditmara w Znolmie,
Osobny skład nafty przy placu Franciszkańskim 10.

G e n y  k o n k u r e n c y j n e .
Zlecenia pocztowe wykonuje się starannie natychmiast.

03
m
m
m
m
m
m

ZoKtdd m dw w K n-m w ii h tt l
z i n f o n i a i e n i

a  sm B .tM n .m sii
j  m m o m z  o ł .  ł .  i .

h ł.-
1) C zterok la sow a  s z k o lą  pospolita (z jęz. frane.),
2J O SE aiohlasow . penoja k j<vBykami: frauc. i ang, i-yennkami, chomią, geo-

metryą wykreśl., histoiyą sztuki (d la  u łatw ienia  m atury  rea ln e j).
3) O im nazyozn o śm io k la so w e  klasyczne z  p raw em  p u b lic z n o ś c i i m a­

turą  w  za k ła d z ie . * -  * ^

E ierow n śk ism  g im n azyu m  je s t  c, k . B adca  s z k o ln y  P r o le s o r

iLnto m  M m zm m ysiM ,
. . Grono tworzą profesorowie szkól średnich państwowych. Wpisy przedwa­

kacyjne rozpoczynają się 4 czerwca; egzamina wstępne do klasy I. 16 i 28 
czerwca, prywatne począwszy od 16 czerwca; zaś po wakacjach 6 i 7 września 
tak do klasy I., jak i wszystkich innych klas, 3824 11 18

Polecaobficie zaopatrzony magazyn wyrobów optycznych, 
oraz pracownie, przyjmuje do reperacyi maszyny do 
pisania wszelkich systemów, gram ofony i t. p. 4653 16 o

fabryki dachówek, dren, wapna
buduje i urządza f

inź. Roman Z. Ciesielskił; .

Kraków ulica Garncarska 14.
Telefon Nr. 1079. 5519 4 o

m ŁMMiwm
ogólna główna wygrana w 

1 1  ciągnieniach na rok 1 1  
4 oryginalne losy:

1 wioski las czerw, krzyża 
1 los Bazylika (Dombau)
1 serbski państw, los tytoniowy 
1 los Jó-5ziv (Dobrego sarna)

Najbliższe dwa ciągnienia już
1 I 14 września 1910 r.

Wszystkie losy razem w ilości 4 gotówką 
około 149 kor. lub na

[ 42y, raty miealgcznei po 4 kor.

Każdy los zostaje wyciągnięty. 
Natychmiastowe wyłączne prawo gry już 
po złożenia pierwszej raty na prawne po­
twierdzenie kupna. — Zamówienia przeka­

zem pocztowym. 6323 2 5

Losów
posiadacze mogą swe losy (zastawione 
wykupujemy pierwej, taksamo znaj­
dujące się w spłacie ratami miesię- 

cznemi)

sprzedać ściśle po urzędowym  
"  dziennym Kursie ?

t e s a h i e i  l © £ R

kupić napowrót na dowolne r&iy 
m iesięczia® z  n a ty c h m ia s to w e j 

p ra w em  gry .

w ym iany Ro&ert Ś e i f l e r
Wiedoń IV., Hauptstrasse 20, 2tfiT Tylko Paulanerhoi. -5 5 ®

Z  Drukami Literackiej w  K r a k o w ie ,  UL J a g ie llo ń s k a  1 0 .

od I września 2 pokoje obszerne i ku­
chnia w Łobzowie, ulica Nowowiejska 
1. 95. Wiadomość u kierownika szkoły 
w Łobzowie. 5939

znajdą umieszczenie z ca- 
tóllU lfeliLI łem utrzymaniem za mier- 
nem wynagrodzeniem w  Podgórzu, ul. 
Krakowska 9, I p. 5916 l  3

m .

w  B rzesku
przyjmie z dniem 15 września rutyno­
wanego Ii© m cyp ieB & ta . 5920 1 3

Celem rozszerzenia bardzo dobrego 
przedsiębiorstwa (betonowego), poszu 
kuje się

z kapitałem najmniej 10 tysięcy koron. 
Zgłoszenia pod A. B. 2 4 2 2  poste rest. 
K raków , za okaz. kwitu inser. 5904 1 3

w z o r o w y  d i a a c z n i d m  
ssSsól ŚFGdHich

istniejący 5 rok, ma kilka wolnych miejsc. — 
Lwów, Listopada 29. 4439 11 20

M i e s z k a m  I e
dla pań i panienek, stałych i prze­
jezdnych, z ntrzymaniem lub bez. Ma- 
rya Donker, Kraków, ul. Sobieskiego 
1. 19, I p. 5718 4 6

U c z e ń
z dobrego domn, zostanie przyjęty jako prak iy - 
k n a l w handlu korzennym i delikatesów Mi­
chała Hanusza w Krakowie, nl. Karmelicka 46 
Zamiejscowi mają pierwszeństwo. 5743 5 6

Mimdant
rutynowany, piszący na maszynie, poszu­
kuje zaraz odpowiedniej posady. Zgłosze­
nia: ,,P ra ca “  poste restante lo r iia n ów . 

5739 6 10

Pokój umeblowany
z utrzymaniem zaraz do wynajęcia, -  
Wielopole 20. 5752 3 3

W i © w a

C IŁ E iI przeciw kurzowi
który zapobiega unoszeniu się 

feOTZia przy zamiataniu 
polecają

Heim I Spółka
K rak ów , Rynek 3 7 .

P o cz tó w k i 5  kg. bru tto  w y s y ła  s ię  za 
4  K op ła tn ie . 5351 3 o

iin z kuchnią, z wszelkim IjU komfortem, zaraz do wy­
najęcia. Ul. Kołłątaja dawniej Ponia­
towskiego 9, Blicli. 5400 10 10

Śliwki
węgierskie, doborowe, kosz 5 kg. tylko 
K 2'50, wysyła za zaliczką owocarnia 
krajowa L w ó w ,  u l .  P a ń s k a  1 1 ,  
P i o t r  B e r e ź n i c k i .  5492 9 10

Hajlunsza c z M I a .  Cukry K n w e
ADJH PIASECKI

Kraków, ul. Długa 12 —  ul. Floryańska 2,
4801 (Hotel Drezdeński) 43 0 
5 ® *  P r o s z ę  ż ą d a ć  w s z ę d z i e .

Ola przyjezdnych
lub na czas dłuższy, pokoje z utrzymaniem 
lub bez. Krupnicza 10, II p. 5584 7 10

4  t w J e c i i
od 1 wrzośnia b. r, 3 pokoje słoneczne, kuchnia, 
łazienka, przedpokój, spiżarka eto. elektryka, 
pralnia na strychu z urządzeniom. Topolowa 48. 

5507 8 15

i. H & r a
K r a k ó w ,  u l .  K r u p n i c z a  1 6 , 1 p i ę t r o .

poleca pokoje na czas dłuższy lub 
krótszy z komfortem urządzone, 
łazienka na miejscu. — Również 

* kształcąca się młodzież znajdzie 
wygodno pomieszczenie z całodzien- 
nem utrzymaniemi staranną opieką.

Zarząd Pensyonatu jest tylko na I piętrze. Tam­
że obiady w domu i na miasto. 5556 7 15

w średnim wieku obejmie posadę jako towa­
rzyszka podróży lub do zarządu w większym 
domu. Zgłoszenia: Karolina Ślusarczyk w domu 
p. Marcina Nowaka w Wieliczce, ul. Lednica. 

5677 3 3

3 0 6  B I
z pismem widoczncm, zaraz do sprze­
dania. Wiadomość we fabryce wody 
sodowej, Szlak 7. 5502 13 75 ■

W illa w obrębie Wielkiego Kra­
kowa do sprzedania lub 

•ydzierżawienia. —  Wiadomość: Zwie­
rzyniec 1. 129. 5681 5 5

Miód pszczelny
prawdziwą, czystą patokę, z własnej pasieki, 
świeży, tegoroczny, posyłam za pobraniem po- 
cztowem w 5 kg. blaszankach, wraz z opłatą 
pocztową i opakowaniem po 6 kor. za 5 kg. 
p. stelmach, Sosnów, p. Siensiltowce. 

5786 5 10

wynaipr-ifldla Pań poltój naf i j l e u J O u i a  parterze z osobnem 
wejściem, z utrzymaniem lub bez. Kra­
ków, ul. Karmelicka 7. 5713 4 4

f l lu  f f A 0 f| tf młodei Panny. przystoj- 
ttifi&ł kS&UMi J  nej, szatynki, nauczy­
cielki, z posagiem 4 tysięcy koron, pra­
gnę poznać mężczyznę uczciwego, na 
stanowisku urzęd. państw, lub nauczy­
ciela z egzaminem wydz., w  celu matry­
monialnym. Zgłoszenia do 31 sierpnia 
„Ż y c z l iw y ”  poste rest. W ieliczka. 5727 •:

— — —  ........................................................ 1__________.
4 6

po wyższym urzędniku, przyjmie kilka panie­
nek na staneye z caiem utrzymaniem, za umiar­
kowaną cenę. Fortepian na miejscu. — J. W. 
Kraków, ul. Kanonicza 4, III p. « 5747 3 6

P a n ien k i
znajdą pomieszczenie z całodziennem utrzyma­
niom. Warunki przystępne, konwersacja fran­
cuska bezpłatnie, fortepian na miejscu. Ulica 
Czysta 8, II piętro. 5756 6 10

Ukończony prawnik
pienta u adwokata katolika. T . K. 2 8  
poste restante K raków . 5767 3 3

Koncesya aa wyszynk piwa
i podawanie kawy i herbaty, do wydzierżawie­
nia. Wiadomość: Barański, Kraków, Gołębia 14. 

5768 3 3

Trzech lub czterech stadentto
ze szkół średnich znajdzie umieszczenie 
i opiekę przy inteligentnej rodzinę. Kra­
ków, Karmelicka 22, drzwi na lewo II p.

6770 3 6

I C l i l l S S Ś P  używaną garderobę męską, 
U jJ 11J ąZ damską i futra, płacąc naj­

wyższe ceny. Proszę zawiadomić kore­
spondentką. S . K a t z n e r ,  Kraków, Die- 
tlowska 77. 6771 3 12

Pokój do w ynajęcia
na stałe lub dla przejezdnych, również przyj­
mę inteligentne studentki lub studentów na 
wikt i mieszkanie. Tamże meble, para kolczy­
ków brylantowych i pierścień brylantowy do 
sprzedania. Ul. Czysta 11, II piętro, na prawo. 

5778 2 5

i6«  m  si
znajdą umieszczenie wraz z całem ntrzymaniem 
i rodzioieleką opieką, w inteligentnym domu 
urzędniczym. Stół zdrowy, smacnzy i obfity. For­
tepian w domu, warunki przystępne. Na żąda­
nie pomoc w naukach przez rutynowaną siłę. 
Zgłoszenia Kraków, ul. Floryańska 4, II piętro, 
drzwi Nr 4, osobiste od 10 do 12 rano i od 
3 do 6 po południu, 5779 3 5

Nowe kursa" przygotowawcze
do egzaminu z rachunkowości państwowej i bu 
chalteryi kupieckiej pojedynczej i podwójnej,

/  . rozpoczynam dnia

3 września 1910 roku.
Wpisy w biurze buclialteryjnem w Krakowie, 
nl. Floryańska 1. 55. — Telefon Nr. 2036/VIII, 

codziennie od 9 do 1 i od 3 do 6.
Stanisław Burnatowicz
nauczyciel bnchalteryi, c. k. kw. urzędnik ra­
chunkowy, zaprzysiężony znawca ksiąg handlo­
wych i lustrator Stowarzyszeń zarobkowych i 
gospodarczych, były dyrektor takiego Stowarzy­
szenia. _ 5783 4 0

P o & $ i
jasny, wielki, irontowy, z meblami wynaj­
mę na 3 lub 4 osoby po fcO koron z utrzyma­
niem wyborowem. Gołębia 14, I p. 5861 2 3

IN
którzyby pragnęli wychować dzieci swe zdała 
od zepsucia miastowego, na łonie natury i zdro­
wej górzystej okolicy. W  Poroninie koło Zako ■ 
panego jest zacna rodzina u którojby chłopcy 
lub panienki uczęszczające do szkół średnich 
znalazły pomieszczenie pod przystępnemi wa­
runkami. W  domu mieszka guwernantka, gu­
werner zo siudj. akad. gMuzyka, francuski.^— 
Kuchnia wykwintna. Opieka rodzicielska. Pan 
domu emeryt, kapitan. Lekarz w miejsen. Na­
uka rozpocznie się od 15 września. — Bliższo 
informacje udzieli z Korytowskich Martynowi- 
czowa, Poronin, dom własny. 5791 3 5

i * *

EKSTRAKT d r z e m
i Mnla siwstli włosów

wynalazku Juliana Józefowicza,
perf umera.

Jest to najlepsza roślinna farba, którą 
można w przeciągu 10 minut marnować 
posiwiałe włosy na kolor czarny, bru­

natny, szary I blond.
W Krakowie, u Reima i Spółka, Rynek 
gł. Linia A-B., J, Hanaka i Spół., dro- 
guerya, Szewska, Fr. Zopotha, drogne- 
rya, Sienna oraz w innych drogueryach.

Cena flakonu 3 korony, flakoniki 
próbne kor. 1*20. 3907 9 11

Przesyłka i główny skład: 
w Warszawie, ul. Nowa Senatorska L. 2.

Rsądca drukarni L. K. Górski.


